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Nadprzyrodzone...
Z  O K A Z J I  „ D N IA  E U C H A R Y S T Y C Z N E G O -  W  K R A K O W I E .

Ci, k t ó r z y  n ie  m a j ą  o d c z u c ia  n a d p r z y - j  p o w ie d z ia n e :  „ D a j  m i t e j  w o d y  ż y w t , j“ . . .  
r o d z o n o ś c i ,  n ie c h  n ic  c z y t a j ą  t e g o  a r t y k u -  \ p o w t a r z a  l u d z k o ś ć  b e z u s t a n n i e  w  c i ą g u  sw e j  
łu .  N ie  z ro z u m ie l ib y L g o ,  j a k  n ic  z r o z u m ie j ą  i r . is to r j i  A , j a k  j e s t  p o w s z e c lu i c m  to  p r a -  
c e lu  i s e n s u  „ D n ia  E u c h a r y s t y c z n e g o 11, k t ó ­
re m u  te n  a r t y k u ł  j e s t  p o ś w ię c o n y . ' .C h o c ia ż ,  
k t o  — w ie!  k o m p l e t n y  i  s z c z e r y  ) .n a tu ra l i
s t a 11, w r ó g  w s z e lk ie j  n a ć ip r z y r o t ł z o n o s u ,  K. 
H u y s m a n n s ,  s a m  o p o w ia d a  w  s w e j  c iąg le  
św ie ż e j  k s i ą ż c e  „ E n  r o u t e 11 (P o  d io d z e ) ,  j a k  
to  l i t u r g j a  m s z a ln a  w  b e n e d y k t y ń s k i m  k o ­
śc ie le  z b i ta  g o  z t r o p u ,  j a k  g o  o w io n ę ła  
a t m o s f e r ą  n a d p r z y r o d z o n o ś c i G  a ż  w  k o ń c u  
p r z y s t ą p i e n i e  cło K o m u n j i  św . z a p o c z ą t k o ­
w a ło  w  n im  „ n o w e  ż y c i e 1’, ż y c i e  n a d p r z y ­

ro d z o n e .
W ię c  —  nadprzyroclzoność"!
W  „ D n iu  E u c h a r y s t y c z n y m 11 m a m y  p o ­

z o rn i e  d o  c z y n ie n i a  % p r z y r o d z o n o ś c ią .  J e g o

g n ie n io  n a d p r z y r o d z o n o ś c i .  ś w ia d c z y  m. iu. 
K n c u n e t ,  k t ó r y m  n a w e t  n i e d o w ia r s tw o  o t a ­
cz a  m o d l i t w ę  w ie r z ą c e g o .  B y łb y  t o  b r u t a l  
d u c h o w y ,  k t o b y  j ą  z n ie w a ż y ł  s z y d e r s tw e m .  
I  z ło d z ie j ,  k to b y i  w ia r ę  c h c ia ł  w ie r z ą c e m u  
o d e b ra ć !  Bo, k t o  je j  n ie  m a ,  t e n  j ą  p r z y n a j ­
m n ie j  —  a  n ie r a z  t e m  więciej — s z a n u je .

<: . * i * . . .

G łód  i iadp rzy ro d zo n o śc - i j  p r a g n i e n i e  B o ­
g a ,  z a s p o k a j a  k a t o l i c y z m  w  s t o p n iu  m o ż l i ­
w ie  n a jw y ż s z y m .  G łę b o k ie  j e s t  z n a c z e n ie  
s ło w a  —  K o m u n j a .  „ Z je d n o c z e n i e 11, k tó r o  
z a p o w ia d a  to  s ło w o ,  z j e d n o c z e n ie  z B ogiem ,, 
d o k o n u j e  s ię  w  s p o s ó b  t u  n a  z iem i n a j d o ­
s k o n a l s z y .  W  sp o s ó b  d o s k o n a l s z y ,  n iż  p rzy

■spaniabe ol r< ' i j e g o  i i t u i g j a  d z i a ł a j ą  sp.owieSzj, j a k  d o s k o n a l s z ą  j e s t  m i ło ś ć  od
n a  w s z y s t k i e  p r a w ie  n a s z e  z m y s ły  . . .  Z ło to  
s p r z ę t ó w  k o ś c io ln v c h ,  j e d w a b  s z a t  l i t u r g i c z ­
n y c h ,  —  ś p ie w  w ie r n y c h ,  g o r ą c ą  w y m o w a  
k a z n o d z i e jó w ,  — z a p a c h  k w ia tó w 7 s y p a n y c h
ł k a d z i d ł a  s p a l a n e g o  k u  c z c i  P a n a , --------------
i o w s z y s t k o  d z ia ł a  n a  n a s z e  z m y s ły .  A le  te ż  
to  w s z y s t k o  j e s t  t v l k o  a ik e y łe n s e m  wr u r o ­
c z y s t o ś c i a c h  „ D n ia  E u c h a r y s t y c z n e g o 1, k t ó ­
ry7 m a k a n n i ć  n ie  z m y s ł y  s w o j ą  b a i  wmością 
i r ó ż n o r o d n o ś c i ą  w r a ż e ń ,  a le  —  d u s z ę  p r z e z  
l a s k ę ,  k t ó r a  z t e j  o k a z j i  n a  w ie r n y c h  s p ł y ­
w a .  D l a t e g o  i s t o t ą  t e g o  „ D n i a "  j e s t  n a d ­
p rz y ro c lz o n o ść .  J e s t  n ;ą  t e n  f a k t  —  n ie  d o  
p o j ę c i a  d l a  lu d z i  b e z  w ia r y ,  —  że «..pod 
o s ł o n ą  C h le b a 11, k t ó r a  s ię  w y ł a n i a  z m o n  
s t r a n c j i ,  j e s t  „ B ó g  2 y  w y g  c h o ć  zak ry ty ! ,  lecz  

p r a w d z i w y 11!
* * *

N a jg ł ę b s z e  w z r u s z e n ie  o g a r n i a  p i e l g r z y ­
m a ,  o g l ą d a j ą c e g o  p ry m ity w n ie  o b r a z y  w  
r z y m s k i c h  k a t a k u m b a c h ,  r o b io n e  n i e w p r a w ­
n ą  r e k ą  p ie r w s z y c h  'Qhrzcśhi.jan n a  ś c i a n a c h  
t y c h  p o d z ie m n y c h  k o śc io łó w 7. Ze z d u m i e ­
n i e m  s p o s t r z e g a m y ,  ż e  s y m b o le ,  k t ó r e  d la  
n ic h  b y ł y . ' |w i e t e ,  ś w ie t e m i  są i d / i ś ,  —  że 
d o g m a t y ,  k t ó r e  m y  w y z n a je m y ,  w y z n a w a n e  
b y ł y  i w ó w c z a s ,  k i e d y  c h rz e ś c i j a ń s tw o  d o ­
p ie ro  s ię  o r g a n iz o w a ło  w  o g n iu  i u t r a p i e n i u  
s t r a s z m c h  w a l k  i p rz e ś la d o w a ń '.  T a  św ię t a  
„ r y b a 1 , k t ó r e j  g r e c k a  n a z w a  o z n a c z a  C h r y ­
stusa, —  te n  k o sz  „ c l i l e b a 11, k t ó r y  d la  w t a ­
j e m n ic z o n y c h  w7 d o g m a t  w y r a ż a ł  E u c h a ­
rystie. —  te  l i c z n e  z n a k i ,  z t r u d o m  o d c y ­
f r o w y w a n e  p rz e z  u c z o n y c h ,  —  p r z e k o m  w u- 
j ą  n a s ,  ż e  j a k  m y  d z is ia j ,  t a k  s a m o  ci n a j -  
p ie r w s i  e h r z e f c i j a n i e - z a s p a k a j a b  g łó d  n a d -  
p r z y r o d z o n o ś c i  i z t y c h  s a m y c h ,  co i m y  

dz iś ,  ź r ó d e ł  c z e rp a l i .
T rz e z  c a le  w ie k i  idz ie  t e n  g łó d  z ezło-

m i ło s ie rd z ia .
W id z ie l i ś c ie  n ie r a z  c z ło w ie k a  w ie r z ą c e ­

go  p o  K o m u n j i  św . Pa lrzy iiś -e ie  n a  n i e r u c h o ­
m e  p o s t a c ie  lud z i  w ie k ie m  m ło d y c h  i z n a ­
tu ry  ż y w y c h ,  k t ó r y c h  coś  u n ie r u c h o m i ło  po 
K o m u n j i  św . U n ie ru c h o m i ło  ich  z e tk n i ę c ie  
z B o g ie m ,  z je d n o c z e n ie  z N im  b ę d ą c y m  
w  E u c h a r y s t j i .  A r ty ś c i  lubią,, t e n  w id o k .  N a j ­
c z ę ś c ie j  j e d n a k  n ie  w ie d z ą ,  że  t o  n a d p r z y ­
rodzonem u t a k  u n ie r u c h o m i ła  „ n a t u r ę 11 i t a k  
ją  w  p o s i a d a n ie  w zię ła .

*  *  *

W  d z ie ł a c h  s t a r y c h  p i s a r z y  c h rz e ś c i j a n  
■skich s p o t y k a m y  się  c z ę s to  z w p ły w e m  E u  • 
c h a r y s t j i  n a  ż y c ie .  W p ł y w  te n  b y ł  o lb rzy m i .  
T r u d n o  g o  so b ie  n a m ,  lu d z io m  s ła b e j  w ia r y  
i s ł a b e g o  o d c z u c i a  l i a d p r z y r n d z o n o ś c i ,  n a ­
w e t  w y o b ra z ić .  M o żem y  g o  z a le d w ie  s ą d z ić  
i p o d z iw ia ć  ze s k u tk ó w 7. O w a  „ w s p ó l n o t a  
d ó b r 11 g m i n y  j e r o z o l im s k ie j  i c z y n n a  m u o ś ć  
b l iź n ie g o ,  r a d o ś ć  w  c ie rp ie n iu  za w ia r ę  p o ­
s u n i ę t a  a ż  d o  o f ia ro w a n ia  ż y c ia ,  i t e  l i c z n e  
c n o ty ,  k t ó r e m i  j a ś n i a ł o  ż y c ie  p ie r w s z y c h  
C h rze śc i ja n ,  —  to  n ic  in n e g o  t y l k o  o w o ce  
d u c h o w e g o  z je d n o c z e n ia  z B o g ie m  p rzez  
E u c h a r y s t j ę .

Z w y c z a j  n o w o c z e s n y  u r z ą d z a n i a  . .d n i“ 
luli „ k o n g r e s ó w 11 e u c h a r y s t y c z n y c h  z w ią z u je  
n a s z  X X  w ie k  z p ie r w s z y m i  w i e k a m : c h r z e ­
ś c i j a ń s t w a .  K u l t  E u c h a r y s t j i  j e s t  b o w ie m  
n a j s t a r s z y m  z k u l t ó w  w K o ś c ie l e  (u c z n io w ie  
d w a j  w  d r o d z e  d o  E /m aus  p o z n a l i  P a n a  —  
m ó w i E w a n g c l j a  —  p r z r  „ ł a m a n i u  c h l e b a 11). 
O b yż  JSję p r z y c z y n i ł  t a k ż e  ido p o g łę b i e n ia  
n a sz e j  v  i a i y  p rz e z  s w o ją  n a t l p r z y r o d z o n o ś ć . 
i d o  p o d n ie s ie n i a  n a s z e j  m o r a ln o ś c i  p rzez  
zb l iż en ie  d o  T e g o r  K t ó r y  jest- ź ró d ł e m * ś w ię ­
to ś c i .  W  t e m  le ż y  j e g o  w ie lk a  w a r t o ś ć  w  n a -

Hitler niszczy chrz. związki zawodowe.
Berlin, 21 czerwca. Dziś przedpołudniem o 1 

godz. 0 rano przystąpiono w całej R zeszy nie-1 
uńecidej do likw idacji chrześcijańskich zwią? 
ków  zaw odow ych. Bojów ki hitlerow skie pun 
km alnie o  godz. 9 zajęły  w szystk ie budynki i 
chrześcijańskich zw iązków  zaw odow ych, prze­
pędziły urzędujących członków  zarządu, aresz­
tując opornych, poczerni w yw iesiły  na budyń 

kach sw astyk i hitlerow skie i w zięły  lokale! 
w sw oje posiadanie. Zajęcie cen tra lnego  loka 
iu chrześcijańsk ich  związków zaw odow ych wi 
Berlinie miało przebieg  spokojny. Obecni w lo­
k a lu  członkow ie zarządu  Otto i K a ise r  otrzyma 1 
li polecenib*- n a ty c h m ia s to w e " i  opuszczenia!

1 iura,1 co też bez żadnego słowa p ro tes tu  uczy. 
Sili i dzięki temu uniknęli aresz tow ania .

Rewizie. a^ssztnwania i rabunki.
Berlin, 24 czerWoa. A resz tow ania  i represjo  

wobec cz łonków  baw arskie j partji  ludow ej w  
P a ia ty nac ie  t rw a ją  w dalszym ciągu. W ciągu 
ubiegłej n o cy  bojówki bitierow skie w różnych  
miastach obsadzały loka le  partji i konfiskow a­
ny korespondencję, księgi i listy  członków . D o­
konano wielu aresztowań. W  N e u s tad t  a re sz to ­
w ano  m. in. ra dcę  ta jneg o  dra B ayersdoerfera  
i n a d in sp ek to ra  po da tko w eg o  Becka.

Taiemnicze samoloty nad Berlinem
r o z r z u c a ły  u lo tk i p r z e c iw  M illerow i.

Berlin 24. 6. (PAT). Biuro ;.©onti donosi, że 
wczoraj po południu pojaw iły się nad Berli­
nem sam oloty  zagraniczne nieznanego w Niem  
czech typu, z których nad gm acham i rządowe- 
mi oraz dzielnicą wschodnią, zrzucono ulotki 
o treści podburzającej przeciwko obecnemu  
rządowi R zeszy. Sam olotom  tym  uda ło  się 
um knąć . '  Z aa la rm o w an a  policja lo tn icza  nie 
m og ła  w yruszyć z pościgiem, nie m ając ( ? ^ d o  
rljłspozycji w łasnych  apara tów . Pośc ig  u rz ą ­
dzony  przez sam olo ty  sportow e, nie d a t  rezu l­
ta tu .  W iadom ość tę  b iuro  Conti o p a tru je  ko 
m enrarzem . w  k tó rym  przedstawia, incydent 
jako  dow ód bezbronności (?) Niemiec.

Dziś —  ośw iadcza  biuro Conti —  sam oloty

zrzucają ulotki, jutro mogą to być bomby ga 
zowe.

K om entarz  apelu je  do rządu  Rzeszy, aby 
niezwłocznie w y d a l  odpowiednie  zarządzenia ,  
zapew niające  Niemcem ochronę pow ietrzną .

LOEBE ARESZTOW ANY.
B eilin  24 czerwca. W czoraj wieczór doko­

nano wśród w ybitniejszych przyw ódców  ł 
członków7 partji socjalno-dem okratycznej licz­
nych aresztowań M. in. aresztow any został ró­
wnież b. prezydent R eichstagu, Locha. N ow e  
a re sz to w an ia  wśród socjalnej dem okracji  uza ­
sad n ia  k o m u n ik a t  oficjalny koniecznością  za 
bezpieczenia  m a ją tk u  pa r ty jn ego ,  k tó r y  został 
skonf iskow any.

BESTAIMG* PDD „SETKĄ* - KUMÓW
ilo lel Saski - a lk a  $w. Tomasza L. 31

ikileca Unici dofrizt zaopatrzony w zimne ©rei. óorace zaKasKI,
oniadn z 3-cłi dan a 1.80 I d la ca r  cenn uez^onhfsrencninc.

Krwawe zajście pod Łańcutem
W arszaw a, 24. 6, (Telef .wł.). U rzędowa Pol­

s k a  A gen c ja  T e leg raf iczna  donosi ze Lwowa, co 
nas tępu je :  D nia 22 bm. o godz. 17 w Grodzisku 
Dolnem (pow ia t  łańcucki)  w  czasie u roczys tego  
nabożeństw a z okazji o k ta w y  Bożego Ciała nie­
znani p ro w o k a to rz y  dali w tłum przed kośc io ­
łem  szereg  s t r z a łó w , widocznie  w  celu w ywoła­
n ia  pan ik i i zamętu. 'Przybyli n a ty c h m ia s t  na 
miejsce, n a  k tó rem  p a d ły  s t rz a ły  dw aj p o l i c ja n ­
ci z miejscowego p os te ru nk u  zostali podstępn ie  
otoczeni i zaa ta k o w a n i  czynnie p izez grupą 
uzbro jonych  napastn ików . Jeder. z pohejam ów  
posterunkowy7 Ignacy7 Sroka został zabity na

miejscu, drugi posterunkowy Feliks Śeislow ski 
z o sta ł ciężko poraniony. K o m e n d an t  miejscow e­
g o  p os te ru n k u  zaa la rm ow any  przez ludn ość  wia 
domością że policjanci z o.-tal i napadnięci prz°z 
ja k ą ś  bandę ,  pospieszył wraz z tiwoma poiicjan  
tami na pom oc napadniętym  i przy7 odpieraniu 
napastników  zm uszony był użyć bror.i. Sześciu  
z pom ądzy uczestników  bandy , która dokonała  
napadu na policjantów, zostało  zabitych. 7:\ 
ucieka jącym i u czes tn ikam i n apad u  i S tarc ia  
p rzeprow adzono  pościg  przy  czynnej pom ocy 
zgrom adzonej n a  p lacu ludności. Energiczne 
śledztw o w toku

M T O N Ę T K O

łk

w ie k ie m .  S ło w a  S a m a r y t a n k i  d o  C h r y s t u s a  i szy&h c z a sa c h . Pejot.

k K  R  A  K  Ó  W

słan/ k o w j k a I o

LUDOWCY ZAŻĄDAJĄ ZWOŁANIA SEJMU.

W arszawa, 24. |  (Telef. wł.) N aczelny Iśo 
niitet W ykonaw czy Stronnictw a Ludowego na 
posiedzeniu piątkowem  postanowił zw rócić s ię 1 
do Klubu Parlamentarnego Stronnictwa Ludo­
w ego z żądaniem podjęciu aUcii w sprawie 
zwrócenia się do Prezydenta R zpinej o zw ala­
nie nadzw yczajnej sesji sejmowej.

SZPIEG PRZED SĄDEM  
Lwów, 24. G. (Telef. wł.). Sąd doraźn y  w 

T arnopo lu  przys tąp i ł  w  dniu dzis iejszym do  roz 
p a try w a n ia  sp ra w y  przeciw7k o  27-letniemu W a­
wrzyńcow i Majchrowi, pozosta jącem u pod  zarzu 
tem -szpiegostwa na rzecz icś ciemnego pań s tw a .  
Majcher j e s t  obyw ate lem  sowieckim. A reszto  
w ano  go  ,w chwili, gdy  z m a te r ja lem  szp iegow ­
skim chcia ł przejść  pTzez gTanicę. O skarżonem u 
grozi k a r a  śmierci.

\ W A  USTAW A NOTARJALNA. 
W arszawa 21. G. (Telef. wł.). P ro je k t  nowej 

u s ta w y  no ta r ja lne j ,  op racow anej  przez Minister 
sfwo 'Sprawiedliwości, zos ta ł  n rze k a z a n y  do 
Rud 7 Ministrów. T ro jek t  u tr zy m u je  zasadę  rnia 
nowania n o ta r i  uszów przez m in is tra  sp raw ie­
dliwości. N otnrjusze  w now ym pio jekcm  t r a k ­
towani są ja k o  urzędnicy  publiczni,  a  nie  p ań  
sfwowj. U s taw a  zaos t rza  ingerencję  w ładz  i 
róziszerza ko n tro le  .władzy. nadzorczej n a d  dzia 
lalnością no ta r iuszy ,  juzyczem  przew iduje  
większe niż d o tychczas  k a ry  za w y kroczen ia  
no tar juszy . "
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0 tum pism inni?..
Ameryka a sprawa walut.

, .G a z e t a  P o l s k a 11 w* t e n  sp o s ó b  o b ja ś n ia  
n ie c h ę ć  A m e r y k i  do  s t a b i l i z a c j i  w a lu t :

„D eleg ac ja  S tanów  uietyllko nie zgadza 
s ię .aa p ow ró t  do w łasnej cno ty  walutowej,  
a le  ubocznie w y m a ca ,  a b y  w szyscy  poszli 
w  jej grzeszno ślady . W nioski a m e ry k a ń ­
s k i e  zm ierzają  do pow szechnej dew aluacj i.  
B a n k ie r  św ia ta  po zbank ru tow an iu  pragnie, 
a b y  w szy scy  jego konkurenc i również zba,n 
k ra tow al i .  I  to  je s t  niesłusznie.

R easum ujem y: ani s tab i l izac ja  do lara ,
ani powszechna, dew a lu ac ja  nic są w a ru n ­
kiem koniecznym  dla. p o p raw y  stosunków  
g ospodarczych  n a  święcie. W alka ,  k tó r a  się 
n a  te® te m a t  ro zg ry w a  j(v*t watką, na mar- 
iginesie g łów nych  zagadnień , z k tó rych  naj- 
ważniejszem jes t  sprawa w ym iany m iędzy­
narodowej. Ze s t ro n y  Rinnów m am y  do czy 
nieinia z p ró b ą  od eb ran ia  F ran c j i  p ry m a tu  
ban kow ego , ze s t ro n y  F ranc j i  niechęć do 
rozpoczęcia  w ogóle  jak ichko lw iek  p rocesów  
p r z y s tosow.wcz.yeh. czy to  via dew aluac ja ,  
ozy to  t i a  u s taw y  —  i s tąd  w y m ag an ie  od 
innych, a b y  nie szli dalej niż. zaszli".

Unja celna w środkowej Europie.
. . K u r j e r  P o z n a ń s k i "  p is z e .  ż e  z p o ls k ie g o  

p u n k t u  w id z e n ia  n a j w a ż n i e j s z ą  z c a łe j  k o n ­
f e r e n c j i  l o n d y ń s k ie j  j e s t  k o n c e p c j a

, ,utworzenia imji celnej państw położonych  
na w schód od Niem iec m iędzy B ałtykiem  a 
A drjatykiem , a w ięc obejm ującej  k r a je  b a ł­
ty c k ie ,  Po lskę ,  W ę g ry ,  A u s tr ję  i p ań s tw a  
ALilej E n te n ty ,  o raz  Bułgarię .  P ro je k t  ten 
p o d  w zględem  p o l i ty c z n y m '!  g o sp od arczym  
p o s iad a  olbrzymie znaczenie  i g d y b y  u da ło  
się g o  zrealizow ać, co w szak  dzisiaj jeszcze 
j e s t  w ątp liw e, w ted y  n aw e t  n a  w y p a d e k  
n iepow odzenia  konferenc ji  w je j  ogólnych, 
św ia to w y ch  założeniach, m oglibyśm y być 
zadow oleni z jej w y n ikó w ".

K o n c e p c j a  p o w y ż s z a  j e s t  l a n s o w a n a  
g łó w n ie ,  z d a j e  się, p r z e z  C z e c h o s ło w a c ję .  
AT p e w n y c h  w a r u n k a c h  b y ł a b y  k o r z y s t n ą  
d l a  P o l s k i ,  m ia n o w ic ie  z te rn ,  ż e b y  z a b e z ­
p i e c z y ć  p e w n e  g a ł ę z i e  p o l s k ie g o  p r z e m y s łu  
p r z e d  cz e sk im  p r z e m y s łe m .

Fermsnt na wsi.
„ S ło w o  P o l s k i e "  n a  w y m y ś l a  w sz y  „ w a ­

t a ż k o m  p a r t y j n y m "  p is ze :
„W alk i  w  ro p czy ck im  i rzeszowskim po­

wiecie , -nieustające szem rania ,  wciąż k o n ­
sp iracy jn ie  p o d sy can e  w paru  pow ia tach  są  
siednich, to  znalk czasu  i sy tu ac j i  aż  n ad to  
w yraźn e j .  S ta re  żyw io ły  des trukc ji  po d a w ­
n em u  p ró b u ją  zananh izo w nć .  P o lskę .  T o  
ich  zw y k ła  „ p r a c a  u p od s taw " .  P racę  tę, 
iście s z a tań sk ą ,  zlikwiduje, rzecz p ro s ta  w  
je j  zew nętrznych  prze jawach, w ładza  adm i­
n is tra cy jn a .  Społeczeństw o winno jednak  
w ła d zę  jak n a jb a rdz ie j  odciążyć. Sa lw y  poli­
cy jne ,  to  c iężka  os ta teczność . F.y do  nich 
n ie  dopuśc ić  n a  przyszłość, zm obilizować 
trzeba w szystk ie siły  i w p ływ y, trzeba iść 
głębiej i coraz głębiej w lud. Aż sic do trze  
d o  d n a  jego  rozum u i jego sumienia, dz ie­
ląc, się z nim rozum em  i sumieniem wła- 
wiem. W  tym  kierunku, zwrócić  należy  dziś 
swre najlepsze s i ły .  Trzeba, nieść n a  wieś po 
ciechę, o trzeźw ien ie  i n a sz ą  po lską  p raw d ę  
p ań s tw o w ą ,  czystą ,  sz lache tną" .

L e c z ,  co  to  m a  b y ć  za  . . p r a w d a  p a ń s t w o  
w a " .  t e g o  „ S ło w o  P o l s k i e "  n ic  p isze! N a d t o  
p o m i j a  t a k  w ażm y  m o m e n t  w  te j  sp r a w ie ,  
j a k  s t r a s z n e  z u b o ż e n ie  w si!

Przeciw bierności społeczeństwa.
„ K u r j e r  'W a r s z a w s k i "  p r z y p o m in a  s ło w a  

w o j e w o d y  p o m o r s k ie g o ,  p. K irtik lisa ,. k t ó r y  
w  d z ie ń  B o ż e g o  C ia ła  m ó w ił  d o  P. I ' r e z y ­
d e n t a :

. .Ludność Pom orza, jak o  g łęboko  pa tr jo  
tyczn a ,  rozumie, bardzo  dobrze , że w dzi­
sie jszych ciężkich czasach, p rzeżyw anych  
przez PoLko i świat cały. obyw atelom  nie 
w olno jest utrudniać prac własnemu rządo­
wi w e wiasuem kształtu,iącem się państwie".

-Opitija p ana  w ojew ody  —  pisze . .K u­
r je r  W arszaw sk i"  —  o p rak ty cz n y m  w y ra ­
zie pa trjoty/.mii Pomorzan, po legającym 
rzekom o na ..nicutnidiiiauii i"  p racy  rządu 
w y d a je  nam s ic  polegać na głębokiom i god 
nem i ubolewaniu nieporozumieniu.

Nie sądzimy, mianowicie, aby  rola ob y ­
w ate li  mogła k iedyko lw iek  p o legać  na bier- 
nem p rzyg lądan iu  się akcji rządowej, yby 
ta bierność Uległa s tanowić czyjakolwiok za 
le te .  a w- szczególności, nby byln ona god ia 
zalecenia i p ochw ały  w ńąr-zięj prowincji 
n adm orsk ie j .  w ym ngające j nic-trudzono,j
p rac y  w >/v s tk i rh  i każdego, uporczyw ych  
w ysiłków  i n ieprzerw anej czujności".

Klęska hitleryzmu w Austrji.
T  ojez3’źniu ..wielkiego Adolfa" poniósł 

na ro d o w y  socjalizm wielką, k io  wie, czy nic 
os ta teczną  klęskę. Bojówki zos ta ły  rozw iąza­
ne. pisma zaw ieszone, p ar t  ja  sk o m p ro m i to w a­
na udow odnionym  udziałem w zam achach , a 
dz ia łaczy  tylu poszło do więzienia że nich 
cały nie  może się  już zdobyć na żaden e n e r ­
g iczn ie jszy  krok. Wedle wszelkiego pra wdopo- 
dobienstw a rozpocznie -sio te raz  wyraźny od­
pływ fali h it leryzmu.

Rząd Dolllussa nie uląkł sio żadnych po­
gróżek. żądnyćh  ropresyj ze „ trony  rządu bor- 
linskiego i w y trw a le  walczy z ljil!ęr\-ziiie.ui. 
Członkowie rządu zapow iada ją ,  że żadnych u- 
stęp.-tw ani pobłażania  dla h it le row ców  uje bę­
dzie. Min. Y augo in  na zgrom adzeniu  w Sehwe- 
cliaeie ośw iadczał :

—  W  „b ru n a tn e j  księdze", która rząd 
w krotće , w vdą. będziecie mogli czytać, o tom. 
jak  ci Iudzie (hitlerowcy) w ystępow ali przeciw 
Austr j i  i jej ludności, przeciw ładowi [ a u to r y ­
tetowi. Dopóki ich wzburzenie k ierowało  sic 
przeciw w ładzom i policji, mieliśmy jeszcze 
wciąż nadzie ję ,  że w y s ta rczy  pobłażliwość, i 
cierpliwość. Gdy’ jednak  (mi od w ykroczeń  
przeciw- publicznemu -pokojowi j ładowi prze­
szli do najcięższych i na jpospoli tszych  mor 
dów. musieliśm y z tom zrobić- koniec, bo 
Austrja nie jest areną dla morderców.

Czy jes t  jeszcze w całym cywilizowanym 
świecie c-hoć jeden  człowiek, 'k tó ryby  sobie 
nie powiedział, że z ludźmi, k tó rzy  sio odże­
g n u ją  od tak ich  mordów, nio można m r r  nie 
w spó lnego?  A ci panow ie  nie odżegnali się' 
Opinjn us łyszy  w najbliższych dniach o nie wda 
ry g o  d n y  eh z w i ą zk a c lr  ‘.

Rów nie  .stanowczo w ystąp i ł  przeciw h i t le ­
rowcom drugi m ew ca na  tym  wiecu, m inis ter  
Fey.

H itle row cy  bronią się tw ionlzac. że nie o r­
ganizow ali zam achów. Ale policja ma już sze­
re g  n iezbitych dow odów , że w szystk ie  zamachy 
b y ły  przez nieb organizowane. N iektórzy  wi­
n o w a jc y  pochodzą z Niemiec, inni z Austrji.  
ale w szvsev  s,u h it le rowcam i. Ryć może. że

k ie row nic tw o  p a r t j i  nie (lalo w yraźnego  ro z ­
kazu do w ykonan ia  zamachów, a le  z pew no ­
ścią pom ri  odpow iedzialność za zachęcanie  
członków do czynów nielegalnych, do buhto  
wiuiia wojska, g rom adzenia  broni i t. p. Wobec 
tego represje, jak ie  ją  sp o tka ły ,  są zupełnie 
zasłużone.

W arto  zaznaczyć- że po s tronie  obozu rh rzc  
ścijańsko-społecziiego zaczyn a ją  s taw ać  także  
socjat-denioknaci. Pr/ '-/, d łuższy czas p ro w a­
dzili zaciętą w alkę z Di llfussęm, popierając 
pośrednio hitlerowców. T eraz  widocznie zro­
zumieli. że h it leryzm jest wiąkszem ziem niż 
. .d y k ta tu r a ' ’ Dollfnssa i gotow i s.a nic czynić 
rząitowi żadnych trudneśc i w zwalczaniu n a-i  
rod' w re  o socjalizmu. j

W szechniam cy na sw ych zgrom adzeniach . , * ' * 
po tęp ia ją  a k ty  terroru , ale dom agają  Mo szyte
kiego rozpisania nowych wyborów. i

L am ibum t popiera Dollfus.-a. W icekanclerz  
W inki ej- na jodneni z zgrom adzeń wyra/.il ży­
czenie. by miedzy Anstr ją  a Niemcami do.-zlo 
do porozumienia. Oświadczy! także, że do togo 
nic trzeba żadnych pośredników : oba niemiec­
kie kra  Ja porozniiiia sic same.

P ra sa  Dlirześcijańsko-spoleczna t • ■ ż ubolewa 
nad ta walką, ale wio dobrze, że wyciągniecie 
icki do zgody by łoby  uznane za kapitulacje .

Nie zanosi -ię zresztą wcale  na to. bv 
Niemcy miały złagodzić swa polityki- wobec 
Austrji.  Rząd Hitlera w całej polni zeolidary- 
zowal się z h it lerowcam i i pozwala sobie  n.i 
tak ie  p row okacje .  n» k tóre  inue państw o od-1 
powiedzia łoby groźbą mobilizacji . Oto —  j a k i  
don md ..Reicbspost'-  — nad  Linz,en krążył 
niemiecki samolot, rozrzucając  odezw y przy­
w ódcy  h it le row ców  Rroksclia. wedle k tóre j  hi­
t le row cy a u - t r ja eey  postępowali d o tąd  legal­
nie. al w przyszłości — • nie. Je s t  to zapo- pj( 
wiedź dalszych zamachów. .b-ś]j r /ad  berliński 
będzie daw ał hit lerowcom nie iy lkn  pieniądze.
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Hitler niszczy katolicką akcję
s a o ł e c z n a , -

każdym dniem mnożą Me fak ty  „wind 
że Hitler, tak myśli o zupelie-m podpo-

poleczeńst wa 
nic bodzie

z
c/ .ąei
rządkow aein  ' Olcichscltn!jungi
partji na rodewo-s cc,ja lis tycznej. |;.;k 
tole.ruwąl żadnej organizacji poza „wuja. Zwal­
cza więe już. nie ty lko  sfiejfil islyczno o rg a n i­
zacje, ale i . .u iem ieekr-narodow e" (Hiigćiibcr- 
gai. a także i kato lickie .

| Nie poprzestał więc Il itier na zabraniu m a ­
ją tk u  (. Ii rzeseijan-kim Związkom Zawodowym: 
idzie teraz dalej. I . I,ey. kierownik t. zw, 
..I rontu P racy "  nv k tórym „ie inic<zcz,-i w sze-t 

do tychczasow e organizacje  robotniczo ' od

ale i bomby, o raz sam olo ty ,  to rzvż
to prow adzeniem  cichej 
s y tu a f i i  cha  państw a het 
Stcasn iąk i d y pl om a tyczne?

wi inv? Ozy
b ąd /b
takie

mogły u trzvn i” w;ić 
S. S.

Nowa szkoła zawodowa.
•życiowa N auka .  SztukaT o  czego nie zdo łano  lub  nie chciano n a j  dopiero  czerpie silę 

polu gospodarczem  doko nać  w b. Galicji i h. i.itąrąkN-a.
K ró les tw ie , urzeczyw is tn i ło  się w  b-.: zaborze , N owy u-t.rój szkolnictwa podnosi g o d n o ś ć  
prusk im . Dążenie germ an izaey jno  rządu  prus-j sz.kolnieiwa zaw odowego, stawia  je  na równi 
k iego po pow stan iu  lis topadow em . usuw anie  z ogóinn-kszfalcąeem. Absolwentom zdolnym 
żywiołu polskiego ze szkół i urzędów a- od cza- umożliwia przechodzenie, r. typu  niź.-zt-igo d o  
su B isn iarka  g w ałtow na  h m ta ln a  po li tyka  pen-: wyższego " a ż  do un iw ersy te tu  i politechniki 
ska. zm ierza jąca  do zniszczenia narodow ości włącznie, '/mika zatem obaw a przed zrtmk nie­
polskiej jej sity duchow ej i matorja lnej.  
wołało reak c ję  obronną

socjalistycznych), oswla

n r g a :  ;z.-u-y,j

Zam ykan ie  dostępu  do k a r je ry  b iu rokrn ty-

cieiu dziecku zdolnemu k a r je ry  iiniwereyton- 
kiej. l-możliwia zdecydow any  a um iłow any 
k ie runek  pracy, kilka la t wcześniej niż do tąd ,  

eznej, zmusiło in te ligencję  polską. do -szukania.j bez szkody  dla ew en tua lne j k a r j e ry  u n i w e r s y -  
cbleba  w zaw odach  w olnych i p rak ty czn y ch , te ek ie j .
do tąd  po gardzanych .  Zaczyna się pęd do han-j  T a  nowa szkolą zawodowa w zamierzeniach 
d!u. rzem iosła ,  przemysłu do rac jona lne j  p racy  Ministerstwa ma niety łkr odciążyć szkoły n '
ia roli. Społeczeństw o dochodzi powoli do zro­

zum ienia  tego fak tu ,  że Naród może się obro­
nić przed napo renu gorm anizneyjnym . jeśli 
w szystk ie  sk łado w e  części spo łeczeństw a nor­
m alnego. s taną  się do rdzenia swego pedskiftni.

W y razem  zew nętrznym  tego  uświnił b-inie-nłn 
s ta je  się t a k  w skutka-eb b łogosław iona, praca 
M arcinkowskjeb. W aw rzynk ików . .Tnekow.-kich. 
R aczyńsk ich .  Działyńskieb . D/.ialalność ich zdo­

ła skupić siły. w y tk n ą ć  k ie runek  i cel zespo­
lonej p ra c y  spo łeczeństw a  polskiego. A g łów ­
nym celem tej p racy  było z jednej strraij  u t r z y ­
manie ziemi w ręku  polskiom. a z drugiej s t ro ­
ny  w ytw orzen ie  po-Lkięgo s tanu  średniego w 
miastach , za ludnia jąc  handel,  rzemiosło, nr/.e- 

i\’M polskim elem entem  narodow ym  i zbliże­
nie w ten sposób chłopa do m ias ta  szybko  się 
polszczącego.

1 oto okazało  s i ę / ż e  Polak może być ró w ­
nie dobrym  przem ysłowcem i kupcem jak  Nie­
miec czy Anglik. Działalność tych wielkich P o ­
laków potrafiła odrobić- dziejowe zaniedbanie  
w budow ie  norm alnego  społeczeństwa, zdołała 
zwjazać cale społeczeństwo polskie w jedną, 
g ran itow a b ry le  narodow ą, i dala Odrodzonej 
Polsce wzór norm alnie  zorgan izow anego  a więc 
zdrowego organizmu narodow ego , ży jącego 
własna ku ltu rą  ma-‘erjalną i duchową.

T ak im  zdrow ym organizmem musi Mą s tać ;  
cale społeczeństwo jeśli ma żyć i ta k  n o rm al­
nie sic rozwijać, jak spo łeczeństwa zachodu.

Zagadnien ie  to  muszą rozwiązać najbliższej 
ocknienia .  1

Musimy zwalczyć w sobie psychikę sz lache­
cka. uprzedzenia  do -zawodów praKtyeznyrh . 
Musimy nab rać  g łębokiego  przekonania ,  że p r a ­
ca kupca , technika, rzemieślnika, 
nogo robotn ika ,  w yksz ta łcone j 
s tanow isko  -poleczne. oparte  
w yksz ta łcen iu .  >ą tak sarno

wyższe ale przedew szystk iem  dosta rczyć  nasze- 
nm życiu gospodarczem u na w szystk ich  fiołach, 
ci k ażdym  poziomie kw alif ikow anych  pracowni 

kćw. Zasilone takim elementem zaw ody  m iej­
skie, s tworzą  zdrowy polski sino średni —  
mieszczański. Pod wpływem szkól rolniczych
zaw odow ych podniesie się nasze rolnictwo i 
w szystk ie  gałęz ie  p rac y  z niem związane. Roz­
winie się dobroby t  wsi a z niem polskiego m ia­
sta a przez nie potęga gospodarcza  Polski.

W  w arun kach  tak  s tworzonych w yrośnie  j 
zdrowe, jednolite  narodowo społeczeństwo. Z.ni- 
kuą an tagon izm y między wsią a miastem. Zni­
k n i e  lekcew ażenie  zajęć mieszczańskich. Mał­
żeństwo eó-ki rzeźnika czy innego rzemieślnika 
-zy kupca z ziemianinem, ad w o ka tem , czy In­

żynierem. przes tanie  być aw ansem  społecznym, 
a córki sędziego z rzemieślnikiem degradacją  
spoleozen —  mezaliansem.

Droga to da leka  nki ją już dawno przebyły  
społeczeństwa za clio lnie.

W yrośnie  t rad y c ja  i ambicja zawodowa. Sy­
nowie kupców  czv rzemieślników, przes taną  n- 
-iekae ^d w arsz ta tów  swoich ojców. W ytw orzą  
•ię d ynas t je  z .-unhirjami zawodowem u T dopic- 
o wtedy los stanu średniego bodzie pewnym.
• rola w życiu Państwa i Narodu odpow iednia  
‘ego znaczenia. Dr. Rymar.

nac jona lis ty  ez.„vc)i 
czyi w dniu ćć h. ni.;

-ka t id ieku-  i i*w;tnge|iekie stowarzyszenia  
n-iiotnieze (oświatowe) uw ażam  za wrogów 
]ia nsi w a. D la irgo  iiioga Me i de-imio' spo'- 
d/.iewać ty lko walki i musza w kró tce  zni­
knąć".
("o „ię zaś tyczy  zaw odowych 

rohelniezycii. to oświadczył:
. .wszystkie s tano w isk a  w t li. 7, 7. i ur/.e- 
(Iniczyi-h związkach musza być obsadzone 
przez liarndowy. li goćjaliMów. [.udzie tacyg 
jak Bernard  Ottc. Fr. Palt ruse lp  Dr. T. 
Braner. Fr. Behrens. Stegerwalil . łm buseh 
i in.. Iieda przezemnio w \ rzuceni z Fro d uf
P racy  i lcd z ie  im wzdii-e-iiioiie Utrzymywać
jakk-kclw iek sttisiinki z organizacjami Fron 
Ili Pracy" .
Dla j a s n o ś c i  t r z e b a  z a z n a cz y ć ' ,  że k a t o l i c y  

n i c m i e i c y  s t w o r z y l i  d w a  t y p y  o i - g a n i z a c y j  t o -  
b- . i lniezyei i :  ( ś w i a t o w y  ( A r e i d t e i - ye r e i m -  i z a ­
w o d o w y  ('( briistl .  ( l e w e r k s c l i a f t e n  . P i erw. sze  
i r g a i i i / . a e j e  f o r m u j ą  się.  . t e r y t c r j a i n i e  ; paraf , ja .  
d i e c e z j a .  R z e s z a ) ,  d r u g i e  z a w o d o w o .  P i e r w s z e  
s t a r a j ą  s i ę  o k a t o l i c k i e  w y c h o w a n i u  l a l b n k ó w ,  
d r u g i e  p r n w n d z ą  a k c j e  g o s p o d a r c z a  d l a  p e s z -  
c z e g ó l n y e l i  z a w o d ó w .  Pienv.--.ze l i c z y ł y  Ittó t e s .  
c z ł o n k ó w .  —- d r u g i e  p o n a d  1 m i l j o u .  P i e r w s z e  
t w o r z y ł y  j e d e n  z c z b u i ó w  „ A k c j i  K a t o l i c k i e j 1 
i p o d l e g a ł y  ś c i s ł e j  k o n t r o l i  F.piski  pa t i i ,  z k t ó ­
r e g o  r a u i i c i d a  f i raci i  . . s t p ń a r z y s z . c ń "  kictceLaj l i  
księża. . . p r e z e s i ' 1, n o m i n o w a n i  f i fzez Fpiskd- 
p a t .  D r u g i e ,  j a k o  g o s p o d a r c z e  o r g a n i z a c j e ,  m e  
n a l e ż a ł y  d o  . . A k c j i  K a t o l i c k i e j " ,  a l e  b y ł y  
z nią. w  k o n t a k c i e .

W ym ienione  przez I.eyu osoby ,-ą cliiuba 
iiieinietikiogo kato licyzm u. 1'lugic lata -pędzli 
ęa Czele organizae.'  j spod <-/.n\-cb. P. Otto jest 
|:i'e/,ęscni M iędzyrarodów ki Git. /.. 7... —  Dr. 
!'. Braner. jirnf. iiniw. w Kolr-nji były p o m o c ­
nik hand low y  z Wiednia), znakomity s o c j o ­
log. —  Stegerw ald .  b. prea i jer  jiritski. — Im 
biiscb. wydatny dzialabz górniczy.

Oświadczenie l.eya jest zapowiedzią zupM 
i,ego ze iszczenia kilkudziesięcio letn iego d o rob ­
ku ka te l icko-spnleeznego  w Niemc/.ecli. Dzial i 
lii nienawiść do K e-cioła .  k tó re j  n iedaw no oał 
v—raz bv. B e y e n tb w .  obecnie h it le rowiec:

„Nie fes teśm y chrześcijanami i ide mo­
żemy być nimi. U krzyżow any asceta  —  to 
Bóg dl.-i s tarców i kalek . Odrodzenie Nu 
mieć odbyło  się w imię sw astyk i.
G olgoty" .

n ie z a ś

Od piątku, 24 bm. w kinoteatrze , ,A P O L L O U

k w a l i f i k o w a ­
no r o l n i k a  j e g o  

n a  odpowiednie . ] " !
w a ż n e  d l a  żvei.-i

s p o ł e c z n o - narodow ego, jak praca i stanów i-noj 
ur/.e-lnikn. lekarza, inżyniera czy ad w o k a ta .  \ j  
n o ż e  naw et ważniejsze.^ bo w szak  ci pierwsi 

l u d  u ją  bogactw o m ate r ja ln e  Narodu, z k tó rego!

Arryiizjeło reżyserii, techniki i gry o kolosalnej skali napięcia!
F a sc y n u ją c a  tr e ść  o w ie lk ie j  m iło śc i i p o ś w ię c e n iu  ! 
N a jw y ż s z a  k la sa  a r ty z m u !  — S u g e s t ia !  —  H ip ­
noza! —  T e le p a tja !  —  P ra k ty k i jo p ó w  h in d u s k ic h  ! 

W ro lach g łów nych :

EDMUND LOWE ID E N il W ADĘ W l\  IU O 0 S !

pi A lt l UCIŁIII I tor m

CHANDU
P o r a n e k .

n ied z ie lę  d n i*  ’Jó  bm . o god/.inic 12-tei p rzcdpo lu itu iem - 
Ceny miejsc po 50 gr. 1 .— zł, i 1.50.
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„Piękny gest“ .
Ostatn io  p o jaw iły  się w  pras ie  n o ta tk i ,  op i­

su jące  okoliczności, w- jak ich  śp iew ak  K iep u ­
ra  śp iewał n a  J a s n e j  Górze. Obecnie od łam  
p rasy ,  s ław iący  ta le n t  K iep u ry ,  w y jaśn ia ,  że 
(..jeszcze p rzed  śpiewem n a  Ja& ne j , Górze zw ró­
ciło się do J .  'K iep u ry  .Polskie R a d jo  z prośbą  
o pozw olenie  n a  tran sm is ję  jego śp iew u  n a  
w szy s tk ie  po lsk ie  rad jo s tac je .  Mistrz zgodził 
s ię  n a  tę  p ropozycję ,  lecz polecił d y rek c j i  Pol. 
Rądja. w ypłacen ie  p rzyznanego  mu hono ra r ium  
w kw ocie  (.000 z ło tych na  cele hum an i ta rne .  

^Jednocześnie, również w  związku ze śpiewem 
n ą  J a s n e j  Górze, m istrz  K iep u ra  złożył na  rę ­
ce p. M arszałkow ej P iłsudsk ie j  2.000 z ło tych 
na  cel, jak i pani M arsza łkow a uzna zn w sk a ­
zany" .  ^  ,,.j G)

. Zasługę  ,tego . .pięknego ges tu "  K iep u ry  ma 
n ie w ą tp l iw ie  p rasa ,  k tó re j  za in te resow an ie  się 
■śpiewprn n a  . J a s n e j  Górzę skłoniło  teraz  K ie ­
p u r ę  do u jaw n ien ia  tych in te resu jących  szcze­
gó łów  jego  lime wy z"Pftl. R ad jo .

Zjazd katoliokifib Żw'lźkśw Poleli.

f ,J S o r f f c a t o c f a s *  m t ę s l t t e  i
b ie liz n ę  mtjsfecą i d«m slfeq  &rax. m sze tfc ic .

e c «

W  duiu tp - j ró - J ) .  aj o dby ł sip Zjazd Rrezy- 
Zjedrlóczema KatcSiCKich Związkór

M w a f e ó w .  

W i ś l n a  *4 J
Czego domaga się chrz.-naredowe nauczycielstwo?

W  d rug im  dniu z jazdu  S tow arzyszen ia  
C hrześci jańsko  - N arodow ego  N auczyc ie ls tw a  
S zk ó ł  P ow szechnych  w Gdyni, p rzed  południem  
toczy ły  się o b rady  8 kom isyj,  po po łudniu  zaś 
rozpoczęło  się posiedzenie  p lenarne . Uchwalo­
no szereg  rezoiucyj, k tó re  między  innemi w zy­
w a ją  do pozysk iw an ia  cz łonków  dla to w a rz y ­
s tw a  „P o p ie ran ia  B u do w y  Szkół Pow szech ­
n ych " ,  d o m ag a ją  się tw orzen ia  obw odów  szkol 
nych ,  zap ew nia jących  pobieran ie  n auk i  w szko 
!e w szystk im  dzieciom, k tó re  p od leg a ją  o bo­
wiązkowi szkolnem u, domagają, sio wreszcie 
ogran iczen ia  ilości dzieci w jednej klasie .
Zjazd w ezw ał ogół członków T o w a rz y s tw a  do 

d jum  Zjedrióczćliirt KatoSickieh Z wiązków  Po- j jakna j l iczn io jszcgo  udziału  w kongres ie  wy- 
lek  w W arszaw ie ,  pod p rzew odnic tw em  p. Zofji chow aw czym , k tó ry  odbędzie sic od 1— 2 listo 
R zepeckie j  z P oznania ,  p rzew odniczącej Z jedno­
czenia. Zjazd roapocząl się Mszą św.. odprawio-
n ą  w  koście le  św. A n ton ieg o  przez ks. dra .  S ta ­
n is ław a  Brnssa. d e le g a ta  E p is k o r a tu  do Zjedno­
czenia. W  Zjeździć wzięli udział ks. dr.  Bross. 
przew odn iczące  K ato lick ich  Z wiązków  Polek  z 
K ra k o w a .  L ublina. L w ow a. Lodzi, P loeka .  Po­
znania .  Wainzaw-y i s e k re ta rk a  gene ra lna  Zje­
dnoczenia .  p. Tlcdena S o ltanów na .  W  dniu 22 
h m. o dby ł się Zjazd R ad y  Naczelnej Z jedno­
czenia. K a t .  Zw. P o lek  tak że  w W arszaw ie . 
N a rozpoczęcie  Z jazdu .T. p.m. Ks. K a rd y n a ł  R a ­
k o w sk i  odpraw ił  Msze św. w kościele  św. A n to ­
niego . za spokó j  duszy ś. p. Ks. Kard. C erett ie-  
go. zm ar łego  K a rd y n a la -P ro ta k to ra  Międzyna­
rod ow ej tk.iji K a to lick ich  O rganizaey j K obie­
cych. W  Zjeździć wzięli udział poza uczes tn i­
k am i zcljrania P rezy d ju m  także  A systenci n ie ­
k tó ry c h  Zw iązków  % Ks. B iskupem  S zlagow ­
skim n a  czele oraz  de lega tk i  poszczególnych 
Z w iązków  K a t .  P o lek .  (KAP.)

 o-------
JE S Z C Z E  J E D E N  S Z TA N D A R  SMP. Z pa- 

ra f j i  B rzostek  piszą, nam : P rzy  licznym udziale  
d ru chen  S. M. P . z paraf ji  Brzostek, z D ębow ­
ca, Szelm i i P rzecz y c y  odbyło  się on 'daj po­
święcenie  s z ta n d a ru  SMP. Żeńskiej. I więce- 
rua d o k o na ł  ks. prałat S. Szym kiew icz, a  ślu ­
bowanie od chorążyny Br. K aw aiców ny odebrał 
ks. M. Toniaka. P o d czas  sruny w szys tk ie  drueh- 
n y  p rzy s tąp i ły  do S to łu  P ańsk iego .  Okoliczno­
śc iow e kazan ie  w yg łos i ł  ks. Marcin T o m a k a .  
P o  sum ie o d b y ła  się defi lada ,  w  k tó re j  wzięło 
ud z ia ł  około  200 dziewcząt.  W ieczorem  n a  za­
kończen ie  te j milej u roczys tośc i  urządzono  
przeds taw ien ie .  ,

P IE R W S Z A  PIE L G R Z Y M K A  ŚL Ą SK A  DO 
W IL N A . L ig a  K a to l i c k a  w K a to w icach  urządzi­
ł a  w  dniach ó d  14— 18 b. tu. pie lgrzym kę dn 
k la tk i  B osk ie j  O strobram skie j .  P ie lg rzym ką , w 
k tó re j  udz ia ł  w zięło  500 osób. kierow ał ks. 
Siem ieniu. Pielgrzym i w ysłuchali m szy św. w  
Ostrej Bramie, odprawionej przez ks. arcybiskit 
pa Jałhrzykow skiego, wzięli udział w procesji, 
zwiedzili Kalwaarję i T ry n o p o l ,  a  w  drodze  po­
w ro tn e j  W arsz aw ę  i W ilanów.

DOM H A R C E R S K I IM. ŚP. Ż W IR K I I INŻ. 
WIGURA7 W  C IE S Z Y N IE . W Cieszynie  pow ­
s ta ł  K o m ite t  o rgan izacy jny ,  k tó r y  p rzy s tępu ją c  
ce lem  uczczenia  zm arłych  lotników', ś. p . por.  
Żwirki i inż. W igu ry ,  do bud ow y  D om u H a rc e r ­
sk iego  leli Imienia, w Cieszynie, z w raca  się do 
w szy s tk ich  w a rs tw  spo łeczeń s tw a  z g o rą cy m  
apelem  o poparc ie  i pom oc m a te r ia ln ą  celem 
osiągnięc ia  zam ierzonego  celu. W sze lk ie  choć- 
ł  v n a jsk ro m nie jsze  ofiary m ożna  sk ładać  n a  
k o n to  P. K. O. nr. 80T.895 z zaznaczeniem : 
s k ł a d k a  na Dom im. por. Żwirki i inż. W ig u ry  
w  Cieszynie. In fo rm acy j udziela p rzew odn iczący  
k o m ite tu  organ izacy jnego , prof. gimn. W. B a n ­
d u ra  Cieszyn ul. -Solna 8.

A R E S Z T O W A N IE  T R Z E C H  U RZĘD N IK Ó W  
ZA NADUŻYCIA. Sędzin śledczy do spraw 
•szczególnej w ag i  p rz y  sądz ie  ok ręgow ym  
w L u c k u  zarządził a resz tow an ie  urzędników o- 
kręgow ego urzędu ziem skiego: naczelnika w y­
działu Jam iołkow skiego, radcę prawnego Oni- 
chim o w skiego i C hoińskiego, za nad uży c ia  na 
szkodę sk a rb u  p ań s tw a ,  popełnione przez w y­
m ienionych w czasie ich u rzędow ania .

BLU ŻNIERCZE OGŁOSZEN1F ZAMIESZ­
CZONE R RZEZ O M YŁK Ę. IV związku z bluź- 
n ierczem  ogłoszeniem w łódzkie.; gazecie -.Re- 
n u b l ik a ’1. red ak c ja  teg o  p ism a zamieściła w y ­
jaśnienie. że n a sw a  psa zosta ła  zn ieksz ta łcona  

ko rekc ie  a za to przeoczenie  k o rek to r  został 
u k a ra n y .  W  ogłoszeniu m iało  b yć  -B o y "  nie 
•Bóg'

p a d a  b. r.. s ta ran iem  szeregu organ izaey j spo- 
łeczno-o.światowych. N a  u w ag ę  zas ługu ją  u- 
chw ały , s tw ie rdza jące  konieczność tw orzen ia  
p rzyna jm nie j  jednej szk o ły  w k ażdem  w o je ­
w ództw ie  dla dzieci ka lek ,  da le j  p ro te s t  p rze­
c iw ko zamierzonej reduk c j i  uposażeń ,  w s p n -  
wic szczegółowego okreś len ia  terminu ..prze­
niesienie dla dobra  szkoły" , p rzyw rócen ia  n ie ­
zależnych ko m isy j  d y scy p l ina rn ych  i t. d 
U chw ały  Zjazdu dom ag a ją  sic przyw rócenia

zw ro tu  czesnego w szkołach p ryw atn ych  i 
zwolnienia  nauczycieli  i p racow n ikó w  państw, 
od op ła t  w szko łach  państw .,  ulg ko le jowych 
d la  członków rodzin nauczycie lskich  i innych 
p racow n ikó w  pań s tw ow ych , p rzyznan ia  n a ­
uczycielom praw a aw ansu  na oficerów rezerwy 
i w ypo w iada ją  się przeciw przeniesieniom 
w ciągu rek u  szkolnego.

W  w yniku  p rzeprow adzonych  u zupe łn ia ją ­
cych w yborów  weszli do Zarządu Głównego 
ponow nie  w ybran i pp.: Synowiec, K lużniak . 
G ładysz  i • T y sz k o w sk a  z W arszaw y . Sn iehola  
i Mazurski ze Ś ląska  i .Michałowski z Poznania  
Po  raz p ierw szy  Kleinscdmiidt z Pom orza, a 
p, W a ty c h ę  z K ra k o w a  polecono kooptow ać. 
K om is ja  R ew izy jn a  zo s ta ła  w y b ra n a  w dotyeh  
czasow ym  składzie. P o  w yborach  zam knął o- 
I r a d y  sena to r  p. prezes Sieiński. poczera zebra­
ni odśpiewali . .Roto" K onopnick ie j .

W  poświęceniu i o tw arc iu  domu w ypoczy n ­
k ow ego  w Jas trz ęb ie j  Górze, k tó re  odbyło 
się dnia 22 b. m.. wzięli udzia ł  w szyscy  ucze­
s tn icy  Zjazdu. Dnie 28 i 21 r r z c /n a c z o n o  na 
zwiedzenie Gdyni, portu  gdyńsk iego  i całego 
polskiego w ybrzeża .

B z l£  8 o d s S e n n l a
9 f

9 9 W A N D A
Wielki program niebywałej senzacj i!— Najnowszy film ze złotej serji dedektywnych obrazów

pełen sensacyjnych przygód!
•  (C zerw ony ś l a d )  — Największy film z ży­

cia podziemnego świata apaszów paryskich oraz 
• tajemnice zakamarków chińskiej dzielnicy No­

wego Jorkn. — W rolach głównych :’wewo uuiJku, — ■ t luiacu nycn . w

W i k t o r  M a c  L a g l e n  g
znany z fil- 'KOT w * w  O l s t l t l  znany .Sberlock Holmes* ekranu. Marion
mu „X 27“ E H 3 J L  yfj^on Kita La Roy Helen Mack — Przygody
młodej p a r y ż a n k i w gDieżdzie krwiożerczych apaszów! — Jak  iy ją  kochają i umierają paryscy 
apasze! — Nocne spelunki Paryża! — Organizacje bandyckie w Ameryce! — Początek w  dnie 

powszednie o godz. 5 7 i 910, w niedzielę i święta o 3 popoł. — Ceny miejsc zniżone.

Najtańsze źródło zakonów 
na czas Odpustów i IV1isyj!
Książki do nabożeństwa, różańce, 
krzyżyki i wszelkie artykuły religijne
po cenach hurtowych i na dsgodrych warunkach 

spłaty, wysyła

J O Z E F  C E B U L S K I
Wydawnictwa książek do nabożeństwa i skład dswotjonal j i  

Kraków, Szewska 22.
Na składzie w wielkim wyborze: 

krzyże de łtaGic i szpitali z metali i rzeźbione 
w drzewie. Figury Świętych do ottarzy z drzewa 
i trwalej rn*sy--artyst. wykonane, a także z masy 
kamiennej do ustaw ania na wolnem powietrzu.

Duży wybór upominków okolicznościowych. 
Oprawa obrazów po najtańszych cenach.

W sobotę dnia 24 bm. o godzinie 3 pop. W niedzielę 25 bm. o godz. 1130 przedpołudniem
P o r a n k i  f i l m o w e

rolach Wsllace Beery — Clark Gable — Konrad Na- 
Dorota Jordan. — Ceny miejsc od 50 gr_Pogromcy przestworzy g / i wM»ry prev0.t

Polsko-czeska współpraca 
kulturalna.

Pray zm ian ie  adres;* presim y  
PT. P renum eratorów  © łask aw e  
podanie dotychczasow ego  
rasa.

Z praw d z iw ą  p rzy jem nośc ią  na leży  się po­
dzielić ze spo łeczeństw em  polskiem w iadom o­
ścią, o fakcie ,  że  w  P ra d z e  czeskiej zaczęła  w y­
chodzić  oPoehi&deń >31ovanstva” , p ismo służące 
t a k  a k tu a ln e j  dzis ia j  idei zbliżenia się i wzaje­
mności n a rod ów  s łowiańskich . R e d a k c ja  pisma 
w prow adziła  zasadę , a b y  pisano w  k a ż d y m  ję- 
:viku s ło w iań sk im  w  oryginale ,  Jak ,  ab y  w szy ­
scy  S łow ianie  m ogli się w ypow iedz ieć  indyw i­
dualnie  w k w e s t ja c h  donios łych d la  w za jem n e­
go poznan ia  się i zbliżenia. —  D rugi zeszyt 
tego  zew szechmiar sym pa tyczn ego  czasop ism a 
zd-obi p o r t re t  p re z y d e n ta  naszej Rzpli tc j ,  prof. 
1. .Mościckiego. J e d e n  z au to ró w ,  p iszących  w 
„P ochodn i"  p rzypom nia ł s łowa wielkiej w agi 
p re zy d e n ta  M asaryka :  „P o ls k a  i Czechosłow a­
cja  bodzie  zm uszona z biegiem czasu  do zaw ar­
cia najśc iś le jszego  zw iązku  obronnego. M ate­
m a t y k a  p o l i ty czna  zmusi oba pańs tw a  zachod­
niej S łow iańszczyzny  do zaw arc ia  przjrmierza 
n a  śm ierć  i życie. W y p ły w a  to _ ze w spólnego  
n iebezpieczeństw a narodow ego ,  jak ie  d la  nich 
przedstawiają. N iem cy’1. A u to r  podkreś la ,  że o- 
b ro n a  s t a n u  * rzeczy w y tw o rzo n e g o  po w ojnie 
św ia tow ej jes t  po li tyczną  koniecznością^ _d!a 
obu p ań s tw  i w y w o łać  musi ich najściślejszą- 
w spółpracę . W  k ró tk im  okresie  15-letnim poli­
tyczne j niezawisłośc i uczyniono w tym k ie ru n ­
k u  b e zw ątp ien ia  wiele i po jedne j i d rug ie j  s t ro  
nie, ale n ie s te ty  zaznaczyć  należy, że w za jem ­
ne poznanie  się jes t jeszcze więcej niż n iedo­
s ta teczne ,  a in form acje  o w za jem nych  s to su n ­
kach  często poch od zą  ze źródeł obcych  i w ro - , 
gieh s łow iańsk iem u zbliżeniu. Redakcja, uw aża ,  
za sw e is to tne  zadanie  p ropagow anie  n a  _ tJe j 
ogókio-słowiaiiskiem p rzedew szystk iem  idei 
zbliżenia polsko-czeskiego w dziedzinie poli ty ­
c z n e j , . gospodarczej.  a  głównie ku ltura lnej.  Do 
tej szczy tnej w sp ó łp racy  pismo gorąco  w zy w a  
i zachęca  w szystk ich  p racu jących  n a  pohi l i te ­
ra tury .  d z ienn ikars tw a ,  m uzyki ,  m a la rs tw a  itcl.

N ależałoby sobie zatem życzyć, a b y  ten apel 
sym p a tyczn ego  pisma nie przebrzm iał bez echa 
w nai^zem społeczeństwie.

A dres redakc j i  m iesięcznika: Czechosłow a­
cja, "Praha XYT, '„PoGhodeń S iovańs tvaA  P re ­
n u m e ra ta  ro c zn a  wynos: 60 k. oz. S. M. M>

Dwa miljony złotych otrzymają
spadkobiercy Andrzeja Zam oyskiego.

P rzew lek ły  spór spadkob ie rców  A ndrzeja  
hi’. Z am oyskiego ze ska rb em  p a ń s tw a  o zwrot 
skonfiskow anego gm achu na Nowym  Św iecie  
67— 69, w którym  znajdują się biura minister­
stwa spraw w ew n., m a b yć  os ta teczn ie  zak o ń ­
czony. N a  m ocy  specja lnej  u s ta w y  sejmowej- 
sp raw a t a  wraz z w szystk iem i innemi o zwrot 
m a ją tk ó w  skonf iskow anych  przez w ładze ca r­
skie, a  p rze ję tych  przez  skarb  państw a ,  ma- 
być ro z s trzy gn ię ta  przez m in is tra  skarbu. 
U s taw a  ta mówi, że m a ją tk i ,  będące  przedmio- 
em sporu ,  a położone w obrębie miast ,  nie 
m o g ą  b y ć  zwrócone spadkobiercom , ale w  za­
mian za to  skarb  p a ń s tw a  m a  w yp łac ić  odpo­
wiednie odszkodow anie.

S padkob ie rcy  A nd rze ja  hr. Z am oyskiego  
m ają  o trzym ać  za tem  o dszkodow anie  w w yso ­
kości około 2 m iljonów złotych. Z sum y tej 
będą  p o trącon e  p o d a tk i  spadkow e.

M A Ł Ż E Ń S T W O  Z A B IT E  P IO R U N E M . W
czasie o reg d a jsze j  burzy , ja k a  przeszła «i;vd 
G órnym Śląskiem, na. polach pod Nikiszowcem 
zabici zps tab  od p io runa  Wł. S tefański i jego 
żona. Monika. Zwłoki ofiar p ioruna  przewieziono 
do ko s tn ico  szpitala w  Szopienicach'.

D a !  s k r z y d ł a  s w g m  U s t o m ,  

S t o r z u s t a f  z  p o c z t u  l o t n i c z e j !

€tiłe$£& śmiśsim.
Katolickie duszpasterstwo w cyfrach.

W e d łu g  na jno w szy ch  s ta ty s ty k ,  liczba d u ­
chow ieństw a ka to l ick iego  n a  całym  świecie 
w p i  osi okrągło  321 ty s ięcy  kap łan ów , z cze­
go 64 tysiące zakonników . Na E uropę  z tej 
liczby p rzypada  252 tvs.,  n a  A m erykę  —  
51.500, na  A fryk ę  —  4.800, n a  Azję —  10.500 
i na A ustralję 2.200. N a misjach  czynnych  
j e s t  ogółem przeszło 15 tys. ka to lickich  k a p ła ­
nów, z czego trzecią  część s tanow ią  ks ięża  p o ­
chodzenia  k ra jow ego , a  ponad to  przeszło 
5.300 b rac i i blisko 31.000 s ió s t r  (prawie  
w 50%  -krajowcy), nie  liczno, 43 ty s ięcy  n a ­
uczycieli,  62 ty s ięcy  k a teeh is tów  i p raw ie  3 
ty s ięcy  a lum nów  sem inarjów  d uchow nych  mi­
syjnych.

K ośció ł u trzy m u je  24.779 szkół Ićatechi- 
stycznyeh , 26.937 szkół pow szechnych, S27 za­
w odow ych ,  1.172 —  średnich, 468 —  w y ż­
szych  i 17 un iw ersy te tów . P o n a d to  Kościół 
prow adzi w  k ra ja c h  misy jnych  1.609 sierociń­
ców, 677 szpitali,  2.222 ap te k i  i am bula to r ia .  
P o s iad a  10 nau k o w y ch  obserw atoriów , 165 
pism d ru k ow any ch  w e wlasnyc.il 145 d ru k a r ­
niach. (KAP.).

Klęska posuchy na Ukrainie.
W  n iek tó ry ch  o k ręg ach  ro ln iczych Tia 

Ukrainie od dłuższego czasu panu je  s trasz l iw a 
posucha. T e m p e ra tu ra  dochodzi do p lus 33 st. 
Celsjusza. S tac je  m eteorologiczne n ie  zapow ia­
d a ją  żadnej p op ra w y  w najb liższym  czasie.

Z pow odu p o su chy  w n iek tó ry ch  o k ręgach  
U kra iny  zasiewy ucierp ia ły  bardzo  poważnie. 
Daje s ię  tam zauw ażyć  m asow a w ędrów ka roi 
Tiików w kierunku Syberii,  gdzie  chłopi u k r a ­
ińscy spodziew ają  się znaleźć lepsze w a ru nk i  
by tow an ia .  Pociągi zdąża jące  na wschód są 
przepełnione. N a  szosach i d rogach  w idać  gru
p y  rolników, u d a jąc y ch  sie n a  wschód.

*

Kim jest zabójca Arfosoroffa?
A resz tow an y  w  związku z zam ordow aniem  

d ra  A-rlogoroffa komunht-a  Ben Mordechej u ro ­
dził się w R o pczycach  w  r. 1S99 i przed 12 l a ­
ty  w y em ig row ał  do P a les tyny .  J e s t  on synem  
tam t. o by w a te la  F rsnzb lana .  N azw isko  jego w 
P a les ty n ie  brzmi Samuel Ben Mordecbaj. U 7 
m iędzyczasie  bawił już w Polsce, poczem  pow ró 
cii do  P a le s ty n y ,  Ren Mordeclmj zn an y  jes t  
jako działacz kom unis tyczny ,  a w P a les ty n ie  
był też już aresztow-any i k a ra n y  za działalność 
kom unistyczną.

---------- w ----------

ROZBUDOW A K OW N A . .Litewskie mini 
s te rs tw o  ro ln ic tw a  n a  prośbę  p rezy d en ta  m. 
K ow na,  przydzieli ło  m ias tu  100 h ek ta ró w  zie­
mi, w  celu pow iększen ia  przedmieść. N a p rzy ­
znanym  obszarze rozpocznie  się w  najb liższym 
czacie b u d ow a  k i lk u se t  domów.

II. KONGRES SŁ O W IAŃ SKIC H  STENO­
G R A F Ó W  W  PR A D Z E. W  ram ach’ obchodów 
75 roczn icy  założenia . .P raskiego s to w arzy sze ­
n ia  s ten og ra fów  czechosłow ack ich” , za łożonego 
w r. 1859 przez J .  P iignera ,  w spółzałożycie la  
Sokoła czechosłow ackiego , odbędzie się w  P ra ­
dze I I  K o n gres  s tenografów  słowiańskich. D o­
tychczas zgłosiły  udział w  io n g re s ie  związki 
s teno g ra fó w  polskich, jugosłow iańskich, b u łg a r ­
skich  i ukra ińsk ich .

»LB— WBHg H BtB )BCWP69Btjgy

Od niedzieli, dnia 25 b. m. w kinoteatrze

Siostra  Angcliha P o tę in y  przebój p ro ća « * ji ez#»kiej, tak 
zawM e n b * s mi>. w itanej w ]ę*ykn «zs- 
skim. zrozum iałym  dla wizystktefc ! — —

Film »rtvstvczny. ujmujący wysUwą. lekkością, muzyką ' ciekawą treSe:ą. Ssaiore korcplkaejs 
miłosne! Nietmoiony czar »w»ntnry' Heeliiow*.' :ec t i ln .: MAC Fri.C. *n*njr re .yaer. wal*- 
wiony azerarieot doskonałych arcyćiieU W roU głdwne): r iarn;ąs* w.ofman* 7 u r a « a n a  

M s r v t l l «  *ra» H u g o  K * » s ,  J a t h  M ylo n®  i w>!» innyefc.
Najwytworniej*!*? i aajtań**^ k ino  w y św ie t la  'inwaze naileDSze p rogram y!

F o  R A N E  K "Ł £ r"£ *.tfK S  „Situka" i „Apollo4'.
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Śi%cczĘĘ ciefcawtż
K lu by  gazec ia rzy .

W  Bostonie  i Detro it  is tnieją dwa kUrby 
If tórych członkam i m o g ą  być ci jedynie, k tó ­
rz y  rozpoczęli k a r je rę  od sp rzedaży  gazet. P re ­
zesem  k lub u  w  Bostonie  byt aż  do śmierci T o ­
m asz  Edison. Klub ten  liczy Mf;0. członków, 
k tó r y c h  wiej;szo.se s tanow ią  niiłjonerzy. C ieka ­
w e  jes t,  co opow iadają  o soiiie n iek tó rzy  człon­
kow ie . J a k ó h  T.ewenstein, jeden  z najw iększych  
fa b ry k a n tó w  konserw , zaczął od tego. ź.r p rzy ­
by w szy  do  A m eryki ja k o  KS-letni młodzieniec, 
za  c a łą  go tów ko, j a k ą  posiadał, kup.il 100 n u ­
m eró w  gazet.  P o  w y r e i u  z r edakc j i  upadł i 
ca ła  paczka  u tk w iła  w tloc ie .  co go d o p r o ­
wadziło  do łez. Całą tą sceno w idział prze; ho 
dzą.cy obok Vnnderbild t.  k tó ry  dał mu na o ta r ­
cie łez banknot- s tndo la row y . Z  a te  pieniądze 
L ew en s te in  kupił  ogórków  tiszotrycłi T
b y ł  począ tek  jego  karje ry .  Inacze j zaczął swą 
k a r j e r ą  Somingtnn. Ponieważ, ja k o  roznosieiel 
g a ze t  m usiał b iegać po pi. trach , powrotną. d ro ­
gę  s k ra c a ł  fob ie  w ten sposób, że z.jeż. Iżnł po 
po ręczy  ndindów. P ew nego  raz.n w padł na ja ­
k iegoś  pana i omal żo n ie  zwalił go  z nóg. Pa.n 
ów  rozg n iew a ł  się naraz ić  i u de rzy ł  go  w twarz, 
a le po chwili p rzykro  mu się zrobiło i p rzyją ł 
m ałego  gazeciarza  do syn _o banku .  Albowiem 
by ł  to  Hołd...  Podob  iv--ii opow iadań  można na 
liczyć całe m nó s tw a .  W dnin rocznicy  założe­
nia k lubów . e>d mkowie u rządza ją  uroczysry  
obiad, p o jz '" '  t łum nie  obchodzą  rozm aite  re ­
d akc je ,  gdzie k a ż d y  c z ło n ik  k lnbu kupu je  pacz­
kę  gazet ,  aby roz.sprzednć ja n a  ulicy. P rz e c h o ­
dn ie  wiedzą, żr p ien iądze  o trzy m an e  ze sprzo 
d ą ż y  g a ze t  ci s iwowłosi. otvli sp rzedaw cy  p rze­
znaczają. n a  e e '0 do b roczynne  i chętn ie  k upu ją  
gaz e ty ,  p łacąc  podw ójne  ceny.

K I N O T E A T R

D Ź W I Ę K O W Y
I
j „ S  W  I T u  {

D O M  K A l f l L i e  K 

PIZY ONHEWSKIEHII.
Kanclerz doklfus* 

w karykaturze.

Od c z w a r tk u  d n ia  22-&o cze rw ca  r o k u  1383.
* A  J  ł  •  Monumentalny obraz lustorycz-

no-religijny w e d ł u g  znanego 
dzieła Ojca V. F aco h in e t tU eg o
Przy zdjęciach w starych kla- 

sztorach w Fiesole brały współudział: władze kościelne, włoska m arynarka, 
członkowie domu królewskiego i rządu włoskiego. — Straszna katastrofa na 
morzu Śródziem nym ! — Wzruszające sceny nad biednymi i opuszczonemi.

H f. Giulio Antamoro
O b raz  t e n  b ęd z ie  w yśw ie tlań .,  ty lk o  p rzez  k i lk a  dn i.

Dwa wyświetlenia w dnie powsz. o jo,Iz. "ćą) i o TAO W niedzielę i święta także o godzinie 3 .3 U
1'waga! Wyjątkowo w sobole, dnia 24 lim, 7. powodu Ziazdu na Uroczysto ś; Dnia Kuehary- 

siycznego dodatkowe wyświetlenie o godzinie S*30 popołudniu.

L udzie  dnśe o ce an u .
Niezmierzona g łęb ia  oceanu zawsze ż y w o ' ciągnięto m artwego po 20 minutach pracy. Nic- 

interos-owała cz ło i i icka .  S ta ra ł  się ją, p o z n a ć jm ie c C y  nurkow ie, k tórzy  podjęli się p racy , uje, 
ie w oda stawia silny opór —  nie można bez- i podołali jej. a jeden  z nich postradał zm ysh  
irnie opuścić!  się niżej k ilku  m etrów  dzięki «<l w pływ em  strasznych widoków , jakie krył 

-ilneimi e-iśim-niii, k tó re g o  ciało  ludzkie, nie Swej głębi ocean. „
możr w ytrzym ać .  W  późniejszych czasach odznaczył się Agi®

Na pow ierzchni ziemi k a ż d y  cm. kw. ciała n k a n i n  Honpar, k tó r y  opuszczał się na 00 me 
I idzkiego od-czuwa ciśnienie jedne j a tm o sfe ry  : rów. S. .T. Dreldisbnk. ta kże  A m erykan in  —
ińw ucj ciśnieniu 1033 g.. k tó rng o  jed u a k  'o rga - urek  m a ry n a rk i  w ojskow ej,  opuszczał się na

B EZR O B O CIE Ś W IA T O W E  W  C YFR A C H . 
Ogólna, liczba bez robo tnych  n a  ca łym  świeci ’ 
4 ,7 0 0 3 1  obecnie około  31 miljonów, w  ozem 
16— 17 mii.ionów p rz y p a d a  na S tan y  Z jedno­
czone.

J E D Y N Ą  W E U R O P IE  UTN.JĄ  K O U E JO
W Ą ,  o b f i tu jącą  w  n a jw iększą  ilość moistów i 
w ia d u k tó w  j e s t  k r ó t k a  t r a s a  kole jow a, licząca 
ty lk o  33 k i lo m e t ry  d ługości,  ł ą cz ąca  dw ie  s ta ­
c je  w  Czechosłow acji:  Zwoleń  i Krupicie. Na 
tym  w ięc  d ys tan s ie  zna jdu je  się 120 m os tów  
rozm aite j  w ie lkości oraz  w iadu k tów . J e d e n  z 
w ia d u k tó w  liczy 83 m e t ry  długości i 13 m tr .  
w ysokośc i ,  d rug i  —  120 mtr. d ługości i 14 m tr.  
wwsokoóri,  Poz.aitem na hnji  te j znajdują, się 
jaszcze dw a tunele ,  z k tó r y c h  .jeden m a  230 
m tr .  d ługości.

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y

ZAKŁAD POGRZEBOWY
II„CONCORDIA 

Jann V olnago
plac S m a p łA s k l  2, T e le fo n  1

nrządza uogrzeby od najakromnlej- 
izych  do najw iD annlizyeh, prze­
prowadza ekshum acje i przewozy  

zw łok  do wszyitkich krajów. 
Mała] zaufanym daleko Idgaa uatypatwa

Celem uregulowania nakłada 
prosimy ©jak aajryeltłojsze ure­
gulowanie prenumeraty

11 izm ludzki nie  odczuw a, gd yż  zaw iera  pewną I :! m e t ry  i odznaczył się szczególnie przy wy- 
ilość gazu  ró w n o w a żn ą  z ciśnieniem powipt-rzu dobyw aniu  za top ionych  okrę tów  podcza-s w ojny  
zew.nwtrzn.ego. Jeżel i  człowiek opuszcza  się w św iatowej.
g łąb  wodną, poniżej 10 m etrów  ciśnienie wzra N a tu ra ln ie ,  że  w la tach  os ta tn ich  g ięc ia  
s t a  o jed ną  a tm osferę ,  poniżej 20 m etrów  — [ Dokonana ; p i w  n u r k ó w  jes-t znacznie w iększa  
ciśnienie wynosi 3 a tm osfery .  Na głębokości 50 : s ięga 180 m e t ro n  a  p raca  nu rkó w  jes t  bar- 
m e trów  ciało ludzkie  zostałoby zgniecione pod d / o  ceniona zwłaszcza przy poszukiwaniach 
w pływ em  n a dm ie rneg o  ciśnienia. , [za top ionych  okrę tów , przy w y  d o b yw an iu  bniun-

Z aw óa n u rk a  znany  by ł już  za czasów  A łe - |k ó w .  b udow an iu  łodzi podw odnych ,  m os tów  1 
k sa n d ra  W ielk iego . U żyw ano  w te d y  sz k la n y c h [ t. d. Św ietnym i n u rk am i są TÓwnież pola wmcz.e 
k loszów  nape łn ionych  pow ietrzem , k tó r e  zak ła - |  -rek kora l i ,  trąbek i ostryg .
dano na głowę. P ow ie trze  zna jdu jące  *ię w j  • ... ................
kloszu w m ia rę  opu szczan ia  się w  g łęb ia  zgęsz-. -
czato się i n u rek  d ługo  p rzebyw ać  w wodzieJ 
nie mógł. W  w iek u  XTL A rabow ie  w y n a le ź l i :
,dzw on n u rk o w y ” . ' ^ l K v ł ł *

Przez, długie  l a t a  u lepszano  s tró j nu rka ,  a  i jJa )9 iz l j rk ładem  K r a n o w a ,
w dzis iejszych czasach  dzięki pos tępow i tech  Zastąpfta ą 0w ó d cy  9-tej dywizj! p iechoty
t u k i  j e s t  iuż  należycie, u d o s k o n a l o n y  : —  l ^ s t t o  , -. , , f ,  ; „ „ - . „ t  „  nkK,i .

• „  • i i  1 , n-A  ,  ipu lk .  dvpl. sw i ta lsk i  w y d a ł  w piątekw ie lkg  e la s ty c z n y  pancerz ,  k tó r r  w ażv  -2n0 k g .  1 , . v  . .    _. .1. i,.,,. , J ' , , z a b ra m a ia c r  d rużynom  w ojskow ym  nra
■ w y trzy m u je  b a rd zo  sunę  ciśnienie. p ow ie trze  ■' * ••
jest 'dfoóta.rapaire zapom ocą  pom p  lub  balonów
z tlenem,

N u rek  musi m ieć  wiele zimnej krwi. wiele 
odwagi,  b y  opuszczać  się pom iędzy  n ieznane 
m o rsk ie  tw ory ,  o lbrzym ie kraiby o s t ra sz l iw ych  
k leszczach . Nieraz przychodzi m u stoczyć za­
żartą w alkę z rekinami.

Je d n y m  z n a js łynn ie jszych  n u rk ó w  był zna­
ny z odw ag i F ra ł icuz  L am b er t .  K iedy  w  roku

rozkaz 
brania u

działu w rozgryw kach ligow ych  o m istrzostwo 
P olski. -

W obec powwżs/.egn rozka/.n. d rużyna ligowa 
22 pp. będzie zm uszona  o dd ać  w niedzielę Ł. 
K. <?.-owi 2 p u n k ty  bóz walki, w zględnie  w ysta ­
wić rezerw ow ą drużynę samych cyw ilnych gra­
czy;. »

Marynarka polska bije angielską 7:1.
N a  staldionie miejskim w G dyni roze g ran y

1855 za to ną ł  o k rę t  h an d lo w y  , , \ l f o n s  X IP ‘ w j  za s t^  w piąitek ciekaw;,- mecz piłkarsk i o puliar 
irodze  z K a d y sk u  do H aw an n y ,  zw rócono  się i m G(lTni p k f i e d z Y  m a rv n a rk ą  angielska a re- 
!o  L a m b e r ta  aby  odna laz ł  za top ione  s k r z y - . ^ jg j-en tac ją  m a ry n a rk i  polskiej. Z aw ody zakoń- 

nie z łota. Głębia w  ty m  miejscu w ynosiła  ^ U z j i y  sio ‘ olbrzymim c u k c e s m  d ru ży ny  poi
i pół m e t ra  i d o tych czas  przez n ik o g o  jeszcze 
nie była, osiągnię ta .

L am ber t  po 6 m iesiącach nadludzkich w y­
siłk ów  w ydobył osiem  skrzyń złota. P ra c a  ta 
t a k  w y c z e rp a ła  jego  organizm , że zm uszony był 
ja  p rzerw ać .  C hcąc  w y d o b y ć  pozosta łe  n a  dnie Q P i  HAR P lL K A R S K f  E U R O PY  ŚRi>DkuVv.

m o r s k i m  dw ie skrzynie ,  zw e rb o w a n o  k i lku  B udapesz t.  W  ram ac h  ro z g ry w ek  p iłkarskich  
nurków . Je d n e g o  z nich A nglika  D estcm  wy- jo puhar E u ro p y  ś rodkow ej —  w łoska  drużyna

skiej, k tó ra  pok on a ła  Nnglików w m iażdżącym  
-to su n k u  7:1 (5 :1 ® *

Z w yc ięs tw o  P o la k ó w  było zupełnie zadłużo­
ne. ale w  zby t  w ysok im  s tosu nk u .  W i d z ó w  3000.

lVa-n n irm iecka zamirtszrzn i;;: lęafurc mło­
dego. CiłB/jS'11'Z’ (-j(3 k a i l e i r i / i  / i; 'zknwegn
A u--: r.ji. dr. Dnllfussa. k tó ry  w alkę  z bit lery- 
ł.mem u ysuny 1 jako  gżolnw <> źagadiii ■nic fioli- 

tyc:zui! sw ego kra ju  w obecnej (ifjjy.ili.

J u y e n tu s  z Tin-yim p okonała  w eg i j r sk i  Ujpest 
1:2.

Praga. Ci jailUir Europy ś rod ko w ej odbył 
się w Prau/.e męcz | ilknrski A ustr ja  —Slavia .  
Wyg-rala Slayia w slosunku 3:1 ;2:1). Na me­
czu —  20.00(1 widzów.

JĘ D R Z E JO W S K A  W LONDYNIE.

W pi<'rw?zej rundzie niięii/.ynarnd.iuew0 tu r  
nie.ju 1 en isowego w W im bledon , Ję i lrze j(w >ka  
g iadk o  po k n ń tó i  '- ig.ifilkę E ilm iurs ton  OJ. 0:1. 
W ćwirrćfintidc njhs-pąfly.i&wafei.e pr/a grała  '/. An­
gie lką  Uittniajin 0:7 6:4. Lii. Mecz rozegrany  
został na ko r tach  frnwiastych.

KOSSOK SK YRŻY 0 F t i :R Z Y Ń S K !E G 0 V

W czacie moczu W is ła —Cracm-ia k ntuzjn- 
w any zosta ł  w k o lano  znany g raćz  C'raetivii. 
Isessnk. z winy ( ;ficrz\ ńsk iego.

ł ik ' i ę  0 'kazuje. kon tuz ja  jes t łiard/.n po­
ważna i pociągnie za s.' bą konieczność w yco­
fania sio Knssoka r. czynijego spi<rtu na d łuż­
szy przeciąg  czarni. Zachodzą, możliwość w nie­
sienia przez K o s-o ka  slRiigi; saib-iye,, . prąoeiw 
Ofiorzyiiskiemu.

NIESPODZTEWi \N  , PO RAŻKA 1 'ILKARZó' 
W Ę G IE R . Mięiizymiaśtawe spoi kanie  p ilkarsl . ie  
N orw egia— 1Vęgrv ro zeg ran e  w ( Kip zakończy- 
to się n iespodz iew aną  porażką  rejn-ezcnlaiyp 
W ęgier 2:1.

W I S Ł A -  GARBARNIA  spotkan ie  ligowe 
odbędzie się dzisiaj w niedzielę n i  boisku Ga.r- 
1 arni. PoeząMh n godz ń.30 pop.

JOZEF BARTÓKY.

Franciszek i jego żona całemi dniami, a zwła­
szcza wieczorami ciągle o przyszłość1 rozmyślali. 
Mówić nie bardzo mówili, bo Madziar, gdy je. mało 
mówi, a gdy coś w umyśle waży, wtedy wogóle nie 
mowi. Pew»ego wieczoru jednak  Franciszek odezwał 
się w te słowa do żony: '

— AYcz-oraj. gdy tych dwkkdi panów wiozjtm do 
kolei, posłyszałem, jak jeden z nieb powiedział: 
„Czort wie, dlaczego chcą te dwa obeasojy dworskie 
parcelować, kiedy w Kiskodaly fundacja ma dwa­
dzieścia pir,ć tysigej morgów ziemi, a z wyjątkiem 
jednej malej wioski, można tam pól dnia chodzić 
i ani żwwego ducha nie spotkać. Tam móglln dostać 
ziemio każd\. ktoln jej po irzebo\\a ł!“ Aa to zapytał 
d iugi pan: „Gdzież to .loży to Kiskodaly0'* odpowie­
dział mu pierwszy, ten szczuplejsze : ..Gdy stud 
wyjedzic sie wieczornym pociągiem w k ierunku 
Bogdanw, stanie sie tam nad ranom '1.

Franciszek zamilkł i czekał, co na to żona 
powie. Ta rzeczywiście odezwała sie tak, jak I ran- 
ciszek sie tego spodziotwal:

— Ko, to może byłoby dobrze, abyś się oglądnął 
za tarotom m ie jsc e m ! . . .

Franciszek przez dwfa dni walc-zy? .jeszcze ze 
soba. a notom postarał się o trzydnioww urlon 
i polecając dusze Bogfu, wsiadł na pociąg i pojechał 
do Kiskodaly

Aa folwarku łamali sobie głowi ludzie, gdzie 
i poco Franciszek wybrał się w drogę? Praw dy 
oczywiście n ie  można było powiedzieć. Zona powia- 
(iala, że um arł dfłleki krewmy Franciszka i w sp ra ­
wił- spadku trzeba bydo jechać do sądu opiokun- 
('zego. A ludzie uwierzyli, choćby dlatego, że 
i o krewnym nigdy nikt nic słyszał a i spadek 
i 111 rygów al taj cm n icą.

Na trzeci dzień Franciszek powrócił z dalekiej 
drogi. Eona czekała sprawozdania, chociaż z oczu 
Franciszka mogła już wyczytać, że nie wrócił zupeł­
nie z wesołą wiadomością.

— No mówże!
— Nawet ziemia nie taka, jak tutaj! — zaczął 

Franciszek — a Indzie to zupełnie inni! Noszą 
kapelu-ze o wielkich krezach, takie jak' (utaj julia-
s \ ! A  m oże /Y Ź n i n o s z ą  ta m fartuchy.

i
j a k  tu ł a j

dziewczęta!
Pani .Julja weslclinola ciężko:
— Ach. jakiż lo dziwny i inny świat w tein 

Kiskodaly!
— .V potem — ciągnął dalej Franciszek — 

chore to wszystko! U nas hiszpanka czepia się t y l k o  
panów, najwyżej dzieci i starych kobiet, tam zaś 
i mężczyźni g ;na od tej choroby.

Pani Julja smutno potrząsnęła głową:
— No, n ap raw d ę  jacyż to ludzie' m ogą być. k tó­

rych ta n ow om od n a  h iszpanka z  nóg zw a la 0 Żebvź  
to była cholera, a le  to przec ież  ly lko  h iszp ank a?!

Franc.iszek przez chwile zarodki, potem wyrzu­
cił ze siebie to, co uważał za najstraszniejsze.

— A potem tam chłopi nie końmi, ale wszyscy 
wolami orzą! Koni niema prawie we w s i . .

Żona Franciszka z płaczem osunęła sio na 
poręcz lawy. A więc teraz już całkiem oczywista 
rzeczą jest, że do Kiskodaly, nie ma co się prze­
nosić, bo tam sami ludzie schorzali, mizerni noszą 
kapelusze o wuelkich krezach i fartuchy, a do 0.ri*i 
woły biorą! Coby oni łam poczęli wśród takich 
ludzi0 ! Przecież nawet i owca zginie, gdy nie jest 
w trzodzie i tylko tak  pojedynczo plącze sie po fol­
warku! Byłoby więc rzeczą bezcelową stąd uciekać. 
Tu trzeba, wśród tych chłopów się uniżyć! Oby się 
zanadła ta wielka rówmosć!

Aby się wzajem nie zasmucać, zmartwiony 
Franciszek wyszedł z domu i poszedł do stajni- 
Konie witały go rndosnem rżeniem, myślałv, że 
przynosi im owsa. Franciszek pogłaskał jednego, 
a le  łaskotmyy koń zarżał i przyjął postawę, jak- 
gdyby go chciał kopnąć. F ranciszka zalała żałość:

— E! do licha! Nie kapryś, bo opuszczę was 
i wyprowadzę się z iego zrównanego, wstrętnego 
ś w ia ta . ,  j

c i|g  raBt$pt-i
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' o  s ł y c h a ć
* r  ^ r c f t t t i y i c .

N i e d z i e l ą  25: św,. P rospera .
P  o n i c d z i i  1 e k  2G: ś\v. J a n a  i Paw ia .
P o n im a  z.T a  J  e k  26: wschód ąłońoa o go ­

dzinie 3.17. zachód  o 19.58.

ś w i ę c e n i a  s u b d j a k o n a t u . W dniu
h. ni. w K a te d rze  na W aw elu  o trzym a święce­
nia su b d ja k o n a tu  15-u w y cho w ank ów  Se-mina- 
rjum duchow nego  w K rakow ie ,  słuchaczy  IV 
roku  św. Teolog ji  w  llniw. Jag .

Z P O L S K IE J  A K A D E M JI UM IEJĘTNO ŚCI. 
Posiedzenie  W ydzia łu  hisforyczno-filozof. odbo- 
dzie sio w poniedzia łek  dn. 26 li. m. o godz. 
li wieez. Prof. dr. \ .  K rzyżanow sk i p rzedstaw i 
prace: Mgr. St. W yrobisz  ..Rentowność. l 
k ó w ” ; R . ’ Seid ler  . .Organizacja ry n k u  pi -nież-
i.cgo w P o ls c e '-: E Ugniawski . .Handel tenriióó  
wy dew izam i' ' :  St. Selim i It i St. M oniecki . .Pro 
d n k e ja  t r zod y  w świetle badań k o n iu n k tu ra l ­
n ych  *, poc/.em odbędzie -ię posiedzenie  adm i­
n is tracy jn e  P r i .

NOWI D Z jE k A N I  U. J. D ziekanem  Wydzia 
!u le k a r s k ie g ^ jw  Un. Ja g .  w y b ran y  został prof 
dr. Józe f  I?atko\vski. d y re k to r  kliniki choróli 
wown.. u dz iekanem  W ydzialn 1'ilozol'ieznego —  
dr. J an  N ow ak, profesur geologji: W ybór pro­
rek to ra  odbędzie Jie w środę przyszłego ty g o ­
dnia.

BIEDNYCH. W Ju lu  20 
maci. f a c i o  posiedzenie 
p. Je rzeg o  GafTeukt dla 
iydżącyeh  -ię żebrać. —  
dr-chodów fundacji 30

-)■>. ,w . | 5

Budowa Muzeum Narodowego
. .R A T U J p a m i ą t k i  n a r o d o w e ii

. .Zebrani w dniu dzisiejszym na jubileuszu 
K raszew skiego  w K rakow ie  ar tyśc i  polscy w 
uznaniu  kolegi S iem iradzkiego  postanowili p ra ­
cami swoimi przyczynić  się do w zbogacenia  

29  Muzeum N arodow ego  w K rakowie, da jąc  tein 
p rzy k ład  ofiarności osobom p ry w a tn y m  i nie 
ham u jąc  ich hojności-1.

Uchwala la a r ty -  ów pnUkich. sp isana  w do 
iii-ii U e n tz la  w r. 1879 m  d rugi dzień ]•<> ofia 
row anin  przez S iem iradzkiego  . .Pochodni Ne- 
lona k nic była ty lko  ezm/.yni frazesem. D o w o ­
dem tego ] D-żólkle nieco k a r ty  na js ta rsze j  k s ię ­
gi darów  Muzeum NarodówogO. Na pierwszej

nowyui gm achu  Mnzeiuiui NaHpilowgzro, 
'nie d a tk ó w  pieniężnych mi budowę 

■ciurio bvć moi

" liKJC w 
Skl.-u

nowej sit Iziby Muzeum sin vm
ohowią/kiciin eah-go spoleezr ii»Ł\--,t po lsk iigo .  
k o rz y s ta ją c e g o  w najszerszej mierzi; ze zbiorów 
lej >-> ty Iu e j i .  Datki na budowę Muzeum N aro­
dow ego n i ićuu  sk ła d a ć  w P. K. • >. Nr. konta  
4 i;l).10 ;). w aei 111 i i ii s t r ;i j a e 11 i r edak c jach  k r a ­
kow skich  dzienników  i.raz w Głównej Kasie 
Miejskiej.

LISTA S K Ł A D E K .

. .- 'tro illec
I

na pii rw szem 
sko Sic.miradzkiegai. I 
Mii ller z W arszaw y ze : 
dżiny Zam oyskiego  w 
czwarta, i p iątą a r tyśc i

Miejscu waiaseje im/wi- 
rn g ą  pozycję  zajął 11 
e.vyiii obrazem ..(:>!\\ i.■ - 
I zaniolceiu".  'Trz.e-.citi 
z Krakowa': S. św ie-

rzy iisk.i. B. Abramów it--/ .  W. P ruszkow ski .  
Później szereg  darów  in s ty tu cy j  k ra jow ych ,  
o.-ób ze sfer obyw ate lsk i •!: K ra k o w a  i ziemian 
skieii i znowu ofiary a r ty s tó w ,  jak :  P. W aloń­
skiego. W. Piwniekiego. W. Małeckiego. W 
Prndzkicuo . T. A jdukiew ieza. '/.. T rem beckiego, 
ię  ko-aew.-kii go. T. Itygiera .  W. Gersona. I 

Z lyeb pierwszych dafów  a.-iystów poi-k ich  
ty Iks sześć z p< wodu b tak u  miejsca jest w y s ia ł  
wioną w (bilerj i w Sukiejmirąich i innych od­
działach Muzeum Narodowego. Nie znajduj, tu 
pomieszczenia ani PiwitlckiegSi ..Bitwa pod l e- 
eorą" .  ani Abramów iezn ..Uezfa W ierzynka". 
ani W. Gersona ..Opłakane a p o s to ls tw o ”. — Te 
ws-zv<fkie obrazy  i rzeźby beda je-lual. wysta-

W dalszym ciągu złożył 
v. y Muzeum N arodow ego u 
P o la r -/. 'k Kornecki zl .'JUD; 
wD: bezimiennie zł ?>.( (Ki: Ii 
Laiiicrbai/h zl. 2 .01)0 : 
A k tów  Da-wiayeli zl 150:

i na fundusz D1 

K rakow ie: In/.
Dr. P. Mo: czy-I 

L Bu l,ińslci zl 5,n,ip.M 
Urzędnicy A rchi w urn 1 
Urzędnicy Rzeźni miej

urodzona w  Paryżu 
opat rzona św.

W SPA R C IA  DLA
h. tu. odbyło  się \y 
K om ite tu  fundacji ś. 
w sparc ia  biednych w 
K o m ite t  przyzna! z
w sp a rć  po 10 zl. i 23, w sparć  po 15 zl. Roz­
daw n ic tw o  w sparć  odbędzie  d e  w dniu 26 
I., m.. w k tó rym  zostanie  odprawiona- Msza 
św. za duszę  ś. p. F u n d a to ra .

ZAM KNIĘCIE DOJAZDU DO 1Y-GO MO­
STU. M agistra t  zaw iadam ia ,  żo z p.owodu przy 
stąp ien ia  w dniu 26 b. m. do w ym iany  n a ­
wierzchni na bocznych dojazdach  do IV-g-0 
m ostu  —  zam yka  się z tym liniom aż do od­
wołania dojazd do mostu  po s tronie  Dz. XXII.
0(1 til. S turom ostow ej .  Po stronie  K rak -wskiej 
do jazd  do m ostu  będzie sic odbyw ał wełna, 
dla- ru chu  indow ą ul. Podgórsk ie j ,  zaś od s t ro ­
n y  l)z. XXII. p rzez ul. W arneńczyka .

ZAM KNIĘCIE ULICY S Z E W S K IE J .  Z po­
w odu robót około w y m ian y  i p rzeleżenia  ru ro ­
ciągu gazow ego w ulicy Szewskiej , zam y k a  
się z dniem 2 8  b. m. w spom niana  ulico dla 
rm. liu ko łow ego  przejazdow ego . przyczem 
ruch pieszych iicdzic nailal u trzy m an y .

CHOROBY ZAK AŹN E W K R A K O W IE .
W  W ydzia łu  IX. M agi-fra ln  dla spraw  san i­
ta rn ych  zgh szono od dnia .18 do 2-1 ł>. m. n a ­
s tępu jące  choroby  zakaźne : szk a r la ty n a  •
d y f te r is  (f. czerw onka 1. ff loningips enidemiea
2. 1-,'|V-' I-1-] • - .-7C-1 O S 1"1'  1.

NIEOSTROŻNY  S ZO FER . W czora j popo łu ­
dniu szofer Karo! Na-rum p o i  czas na p raw y  o- 
ponv  autom-obilowej uległ n ieszczęśliwemu w y ­
padk ow i sku tk iem  w łasne j nieostrożności. Opo­
na bowiem podczas nape łn ian ia  ;ęj powietrzem, 
w y sk o czy ła  nagle  z łożyskn i uderzyła  w głowę
szofera, ran iąc  go ciężko. Nieszczęśliwego prze- it KP.EK l U A It  I l i A T i iU  S L O A  A ( .K I E G O ,  
wiozło pogotow ie  ra tu nk ow e  do szp i ta la  na od. Niedziela po południu: ,,(>o łó w k a  .
dział ch irurgiczny. Niedziela wieczór: ..Książę Niezłom ny” fuu

K ARAM BO L K O L E JO W Y . W  p ią tek  wie- W awelu, w razie n iepogody na scenie te a t ru
ozorem podczas  przetacznin w agonów  —  na miejskiego). 1
dw orcu  to w arow ym  w K rakowie, k ilka w ago-! Poniedziałek: .. I r a c i a t a -- !<»£>*<■• w ystąp ią  
nów. b iegnących  luzem zderzyło sio z przejeż-l )>p.: Ada traci i Zenon Doluieki).

' cym pociągiem. Skutk iem  k n ran ihe 'n  uszko R E P E R T U A R  T E A T R U  „B A G A T E L A ",
dzona zosta ła  cysterna a zw ro tn iczy  St.. T a j l o - im ia 25 h. m. dw a przedstaw ienia- o godz.
doznał lek k ich  obrażeń  ciała. Przerwy w tu-; 7 ; 9 .7o wieczór Kewja Popu la rna : 
d n i  nic było: s t r a ty  wynoszą 360 zl. i w e d o w o " .  —

_ o ---------- lawienie o godz.
Dnia 26 h. m.

skicj zt 1.135: Dudowniel w o 111. U. R cg n iae j i  
;u. zł. 325. Urzędnicy Wy-[ziału \ '  111 Magisira- 
!n z! 825; Urzędnicy W y d ń a lu  1 Magistrat u z.l 
U 16: Urzędnicy Muzeum N arodow ego  zl 715; 
Dudowniel w o m. Cddz. zł 810: Prpf. U. J .  
Dr. R. Dyl.eski zl 56: W. Sawiński zł 266.

NOW E D A R Y  DLA MUZEUM N A R O C O W E G J.

P. A Wi.ild ■/. K rak o w a  złożył w darze cbra/. 
J .  F a la ta  pt. . .ko m pn n j  1 . k tó ry  przciV,SMJ-ia 
g rupę  pielgrzymów na odjmście w ia ż a j s k u  P. 
L. ś tank iew je/ .ow a z. Kra-kowu. ; pelniajae ż y ­
czenie sw ego  męża śp. dra W. Stankiew icza , 
złożyła jak o  dar  jego imienia obraz. St.  Dębic­
kiego. p rzedstaw ia  ja i-y an t i i jo r :  ret a r ty s ty .

t
J U L I A  F 0 L K I E R S K A
wdowa po matematyku i profesorze llniw. św. M-rka w Limie, 

matka profesora Uniw. Jagiellońskiego

O FIC JA L N A  G IEŁD A  W ALUTOW A.
W arszaw a  24 czerwca D e w iz y  EcDyja 

124.65, 124.96. 124.34: H d a n d ja  358.0(1, 35T.U5, 
.''58.85. 357.05: Londyn 30,:V2. 3:0.47, 30.17:
N owy J o r k  7.19. 7.23, 7.15: N ew y  .) rk te le­
graficznie 7.20, 7.21. 7.1li; P aryż  3 5 . 10 . 35.19, 
35.01; P ragą  20.5.5. 26.61. 2 (7 4 9 ; Szw ajcarj . i  
1,2.15. 172.58. 171.72; W łochy 46.85.47.OS, 

Berlin 211.7,>. —  T end en c ja  nicjcdno-16.62 
j lita .

1852 iw po d łu g ie j a ciężkiej c ho robo -. 
Panu (inia 24-troSak ram e n tam i ,  zasnęła w  

czerwca 1938 roku.

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

przy zwłokach odpraw ione  zoslanie w  poniedziałek dnia 
26 hm. o godz. I t  r ano  w kaplicy na cmentarzu rakow ic ­
kim, poczem nastąpi  eksportac ju  w p ro s t  do grobu ,  na k tóre 
lo s m u tne  obrzędy s troskana  córka,  synowie ,  synowe,  zięć 

i wnuki zapraszają Krewnych,  Przyjaciół i Znajomych.

li 40.
KURSY O BL IG A C Y J

Akcje :  B ank Polski 75 —  Habprbusc 
Temlt ncja shibeza.

Pożyczki:  1% inw eslycy jna  ser. 107.50 —  
b%  konw ersy j im  4 7 .5 0  —  (; . b d a f i w a  
46.2.5 drobne —  ą % d ,darow a 4 9 — 39.50 —  
7 % ś tahil izacyjnn 49 .88— 19.62 —  .50.50 d ru ­
hnę —  L isty  Z astaw ne Banku Gosp. Kraj. 
bez. zmiany. —  Pożyczki mocniejszo- —  lis ty  
niejednolite.

Dolar p ryw atn ie  w W arszaw ie  o godz. 
12.30 —  7.13 w płaceniu ■— 7.11 w żądaniu.

Pożyczki polskie  w N cw ym  J c r k i r  d o la ro ­
wa 56 —  s tab il izacy jną  60.75 —  w a rszaw ska  
BlS 3/S —  śląska 42. '

GIEŁDA W Zt RYCIIU.
Zurych 21 czerwca. P aryż  20.38; Londyn 

17.60 ; pól; Nowy Jo rk  4.17 i pól: Eelgjti
72.37 i pół: W łochy  27.20; I! ' -znan ia -: 43.75: 
ITołandja. 207.75: P.crlin 122.95; Wiedeń 73.10: 
n o ty  .) ,: Sztokholm 90.40: Psin  SS.00: K open­
haga 78.50: P rag a  15.40: W arszaw a  58.05;
Bialogród 7: Alr-r.y 2.95: Kna-stuntyn' |»d 2.50: 
B ukaresz t  3.08; I lc ls ingfors  7.77.

trzeci!

, !■>' , f  V

W A L N E  ZGROM ADZENIE cz łenkńw  z.j,.- 
duoczeuia  ro lsk o -R u sk icg o  . .Zgodą:: odbędzi? 
się 29 b. m.. w sali Muzeum P r z e m y s ł o w e g o ,  
ul, Sm. lećsk . n godz. 9 tej rano.

MORZEM DO LOURDES I LISIEUN. Zapi 
sy  na p ie lgrzym kę do I .ou idcs i T,isicux. mającej 
wyruszyć, z Gdyni 29. 7. b. r. zosta ły  przedłu- Ą 
żonę do 1 lipca. Zapowiedź p ie lgrzym ki w y w o ­
ła ła  wielkie za in teresowanie, to też spodziewać 
sic na leży  licznegn udziału w tej pierwszej mor 
skini p ie lgrzym ce do cudow nego  Lourdes.

T egoroczna  p ie lgrzym ka bę Izie minia szcze­
gólnie u ro czys ty  c h a ra k te r  ze względu na 75-tą 
rocznicę cudow nego  objawienia sic sMnitki Bos- 

' -i U czestn icy  p ielgrzymi:, zwie Izą po drodze 
Le Ha.cre. Paryż .  W ersal.  Bologtic: \n tw c r -
pję. Bruksele. G an d aw ę  Gruges. A trak c ją  
p ie lgrzym ki będziit oczywiście pnrhóż n i  jiol- 
skim s ta tk u  tran sa f la n ty ek im  ..Kościuszko". 
Koszty  łącznie  z naszpro tem  i w«zysłkicmi Awiu 
dczeiniauii od 7.50 zl.

Zap isy  przyjm uje i in fo rm ac i j  udziela Liga 
K ato licka  w-

i 9.19 wicczi r 
1 w eso ło ’’.

Po poimi 
5-te.j.
dw a ]i:zi ils)awierwą 
lboyja 1 ą m lan m :

..Tanio, 
prze 1-

god/,. 
a i

szakale .  W kraju  niepewne-

J* r.t ?; I ł
W A ND A: Więzień z K ajcuny  W ik to r  Mac 

. : i . a g l c n \
Ś W IT : Ludzii 
jutra.

APOLLO: d m  lid u (!’. Lnwe oraz  Irena W arc) 
SZTUKA: Siostra Angelika Z Marrilhó. 
UCIECH A: G dybym  mini mil;on iGary

Ct-Hiper).
PRO.MIE.N; Cza ra jący  eblopice Henry 

rat;, i Ludzie morza ( 7. G cerge  Rłmcrol-.
A DRIA: ..Dziecko grze-Im ' i ..Mip i k lap '-  
A TLA NTIC: Rozkoszne d/. iewezą 'kn  ja k  ly

mayera. i Camtncrlóhra p. t. „G otów ka" .
W niedzielę wieczorem o godz. S-mej, na 

Dziedzińcu Zamku K rólew skiego  n;,. W awelu.
I ano bed/jo  w idow isko  «>a wolncm powietrzu, 
j t r a g e d ja  ..Książę Niezłomny'',  w  oprocowatniu 
I seeniczuciu dyr.  J .  Osterwy. I lus trac ja  m uzycz­
na Dyr. Bid. W allek-W alew skiego , op raw a d e ­
koracy jna  M. R óżańsk iego .  IV razie n iepogody  |. 
przedstawnenie ..Księcia, Niezłom nego '- o ib ę d z ie '  
się na scenie t e a t ru  miejskiego.

ADA SARI I ZENON D O L M C K I W OPE- 
" " 'E  „TRAYTATA". —  Ju t ro ,  w poniedzia łek , 
wieczorem n.a prztHlstawieniu po cenach  zniżo 
pych , dama bodzie opera Verdi ego ..Trav.iata'” , |  
w które j  wyslą.pią gościnnie: w sze ch św ia to w e j ' 
!-iwy śp iew aczka Ada Sari . oraz w roli Geirmon 

ta. -znakomity bary ton  oper  włoskich, Z e n o n 1 
I )i.dnie.ki. W part.ji Alfreda w ystąp i po raz  o s ta t '  
ni w K rakow ie ,  teno r  p. T. Szymonowicz.

Poniedziałek , 26 czerw ca 1933.
K raków , (312.8 m.) 11.50 P rogram  na dz. 

:"ż .-. 11.57 S ygna ł  czasu, hejnał z Wieży Ma­
riackiej:  12.05 P ły ty ;  12.25 Przog'1. P rasy , z 
Warsz.;  12.35 P ły ty :  12.55 Dz. po łudniow y 7. 
Warsz.; 15.00 P ły ty ,  w  przerwie około 15 25 

111. gospod. z Warsz.: 16.00 K oncer t  popular­
ny z Ciechocinka: 17.00 T ran sm is je  7. Wars-7..; 

i 18.35 P ły ty :  19,10 Odczyt p. t ..Bitwa pod 
jW ied n iem ” ; 19.25 Rozmaitości , kom unika ty ;  

15 P rogram  na dz. nast . ;  19.40 T ransm is jo  
W Ii-ej przerw ie  —  k rak .  w iadom.

Ga- l.

 ------- n( (O------- —

Czy potrzebna stajnia nrzv gimnaziun ?
X Podgórza donor-zą nam: Przez kilka, t y ­

godni trwała  p raca przy odres tau ro w an iu  ea- 
gioai-hu państw o  w ego gimnazjum VI..!i-gO

wyc­ ia r/.eezYwi ś i - i t > hartlz

K atow icach ,  ul. Marsz. P iłsu d sk ie-;
Teł. 13-30. D nk lad uc  p ro spek ty  hczpłat-

T

7, Ani Gmłrą).
SŁONCE; Ulani Ulani, chłopcy malowani 

A. D n u sz a .  K. K rukow sk i oraz. Zula Pogorzcl- 
-k a k  '

B A G A T E L A : W id k i  podwójny program  ki lala. stoi.  
no rew  jo wy. .Miłość w ś ró l  śn iegów’ , na toe- za truw ała ,  
nie rewja.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas od 26 
do 29 hm. Film p. 1. . .Szukaj ko b ie tę " ;  w roli 
fi .  Luce  Doraine.

tory obccnn 
korzystnie.

Rodzice, nosyInjaey dzieci swe Ho tpgoż 
gim nazjum , sądzili , żo prze  te j .sposobności zo- 
■sfanić zlm rzoną >iajriia. p r z e ł y k a j ą c a ' do po- 
bidniowcj ściany gimnaziu-n!. Ulż Po l oknam i 
1-go niętra. W  s ta jn i  tei żv,ia sofcie konie są- 
•ieiluiego w eglarza-żyda. S ta jn ia  j e d - ak oea-

lak sfala. za truw a powietrze, jak

MUZYKA R E L IG IJN A . W niedzielę, dn. 25 
b. m. w kościele  paraf ia lnym  w Podgórzu pod- 
czas w o ty w y  o godz. 9-toj odegrane  heda u tw o ­
ry  rcligijite. Podczas nabożeństw a  odbędzie sic 
zbiói a n a  siero ty  zak ładu  wycli. w P a w lik o ­
wi ca h.

Cóż na to  Magistrat. Bzykat mi.e’ski. b 'gie- 
r iści z K n ra tc r iu m ?  f ’ln - 'n  ta ..dridmoMkn” 
nie na ]“żv triidzT- nąfzclnik-i higieny- szked- 

ju;zv Min. W. TL i O. P. p I\/»jK'7y6- 
s ki ego?!

7 T E A T R U  M IEJSKIEG O  IM, J.
CKIEGO. —  Dzisiaj w niedzielę, na 
uiowein przi.alstawicniu, po cenach  zniżonych. 
11 raz os ta tn i  wesoła, po ruszająca  sa tyryczn ie  

problem dzis iejszego kryzysu , k om ed ja Eber-

Giełda krakowska.
K rakó w  2-1 czerwca. (PAT). Giełda 

czynna.

19.
z Warsz.
1 il'Ż.

Lwów. (880.7 m.) 15.50 S krzy nk a  pocztowa 
i'1'a. dzieci: 16.05 P ły ty .  W  przerwie: . .E lem en­
ta rz  m u zy cz n y ” ; 18.35 K oncert ork. w ojskow ej 
’9 p. p.; 19.10— 23.00 Trans-m. 7, W nr-zawy. 
W przerwie 2-ej: . .Rozwój idei m orsk ie j  u róż­
nych n a ro dó w ".  *

W arszaw a ,  fl411.fi m.j G; 7.00 fiygnal cza ­
su i pieśń ..Kiedy rannie w s ta ją  zo rze” , 7.05 
G im nas tyka :  7.20 Muzyka wesoła (pły ty); 7.2-5 
Dz. po ran n y ,  7.30 P ły ty :  7.52 Ghwiłka go sp o ­
d a rs tw a  domowego; 7.55 ITOgnun na dz. bież.: 
i 1.57 S yg na ł  czasu, hejnał: 12.05 P ły ty ;  12,25 
Przegląd P rasy ;  12.33 Kom. meteoro log .;  12.35 
P ły ty ;  12.5.5 Dz. poludii,; 14.5.5 Piosenki: 15.05 
Wiad. hioż.: 15.10 Kom. lirst. Eksport . ;  15.1.5 

| P ły ty :  15.25 Kom. Gospod.; 15.‘15 Płyty); 15.-15 
Przegląd  k o m u n ik acy jny :  15.50 U tw ory  for te­
pianowe; 16.00 Muzyka z ( ieelmcinka: 17.00 
.-Roga l, w jęz. f rancuskim ': 17.15 Koncert so li­
s tów ; 18.15 Odczyt p. t. . .M ifdzynarodow a k o n ­
ferencja g o sp o d a rc za ’’: 18.35 Muzyka lekka  fpły 
ly): 10.20 Rozmaitości; 19.35 P rogram  na dz. 
nast.: 19.40 F-djeton li te rack i ..Od morskiej pie­
śni Galla do C o nrad a1' -. 20.60 Opera . .H a lka” 
St Moniuszki: W przerwie. I Dz. Wiecz. W 
przerwie 1!. . .sk rzy n k a  poczt,  roliiii-zao", W 
fz o rw ic  III Wia.i, sport,  oraz Wiad. m eteor,  

ko m u n ik a t  policyjny.
K atow ice; f408.7 m.l G.: 15.55 Kom. s tra -  

ż a c tw a  ś ląsk iego; 18.35 K oncert Chóru  Ko- 
pa.lnianego. ,



f t r .  S

Uderzenia k rw i do głow y, ściskanie vr r.ko 
licv serca . b ra k  tełm. t iczudn  stintrhu. przeezu 
lenie nerwowe, migrena-' niepokój j bezsenność 
mogą być lat-wo u sun ię te  prze/, używ anie  n a tu ­
ralnej wn ly gorzkiej F ranc iszka-Józefa .  Zale­
cana  przez lekarzy .

...GŁOS N A R OD U  z dnia 25 1A?8 ■Nr 16?

s ś a s p K f d & i M z e .

Izby inżynierskie.
Rząd p rzys tępu je  do zorgan izow an ia  izb in­

żyn ie rsk ich  w Polsce, lia wzór orga-iiizacyj zrzo 
sza jacy  oh inne zaw ody woine. jak adwokacki',  
lek a rsk i  i t. p. Odpowiedni p ro jek t u s taw y  zo­
s ta ł  już o p ra co w a n y  i rozes łany  za in te resow a­
nym  sferom w celu w yrażen ia  przez nić uwag 
i opinji.

Według- tego  p ro jek tu  izby inżynierskie  bę­
dą san jorządow em  przeds taw icie ls tw em  inżynie­
rów', >trzegącem godności stanu , w ykonującym  
wi.->-Izą dyscyp linarną  w odniesieniu do człon 
ków  i współdziaJającem z. władzami w s p r a ­
w ach  technicznych , gospoilarezyeli.  a Ititinisira- 
ey .nych  i spiileezuyc!-.. Okręci izby obejm ować 
liędą przeważnie te ry to r ium  kilku  województw, 
izby inżynierski) p row adzić  mają ew idencję  in­
żynierów  oraz  k a n d y d a tó w  do zawodu inżynie­
ra ,  w y d aw ać  opinie eo do p rak ty k i  kan,lyda- 
1 ów. p rzeds taw iać  wnioski co do osób pow oły­
w a n y c h  przez m in is te rs tw a  do. ciał doradczych  
i do sąd ó w  ław niczych, do nich należeć będzie 
również organ izac ja  pomocy m ate r ia ln e :  dla 
cz łonków  izby i ich rodzin.

W szyscy  inżynierowie, p racu jący  w / .a n o ­
dzie inżynierskim samodzielnie łub jako k a n ­
d ydac i .  da le j p racu jący  n a  rozm aitych  s tan o ­
w iskach  inżynierskich  w przeds ięb iorstw ach  
p ry w a tn y c h ,  sam orządow ych  i tych  pań r tu uS  
wyc.h. k tóre  nie na leżą  do zakresu  k o m u n ik a ­
cji, poczty . te legrafów , telefonów, monopolów, 
lasowoścj i w ojskow ości muszą należeć do izby 
w o kręgu  swej siedziby.

Członkowie izby dzielą się na  dwie g rup y :  
do g ru p y  pierwszej należą: aj inżyn ierow ie
przysięgli —  doradcy ,  U) inżynierowie p rzys ię­
gli. c) inżynierow ie  upoważnieni, dj m ierniczo­
wie przysięgli .

Do g ru p y  d rug ie j  —  inżynierow ie k a n d y ­
daci.

W ładzam i izby są: w alne zgromadzenie ,  z a ­
rząd izby, p rezydent ,  k om is ja  rew izy jna ,  sąd 
a rb i t rów  ('polubowny), sąd d yscyp l inarny .

W szy s tk ie  u rzędy  z w yboru  w izbie rzemiosł 
n i-, -5s>j są  honorow e: nadzór zwierzchni n ad  nie­
mi sp raw u je  m inister spraw w ew nętrznych, a 
o rganem  bezpośredniego  nadzoru  jes t  w o jew o ­
da. D ecyzje  w y d a n e  przez ministra  mogą być 
zaska rżo n e  cl o N ajw . T ryb un a łu .

W szyscy  inżynierow ie, p ra c u ją c y  bądź też 
m a ją c y  zam iar  p rac o w ać  w zawodzie inżyn ier­
skim. m a ja  obow iązek w przeciągu trzech mie­
sięcy  od d n ia  wejścia  w  życie u s taw y  o izbach 
inżyniersk ich  zgłosić  się u w ojew ody, w k tó r e ­
go  siedzibie m a  być  u tw o rzo n a  izba inżynier­
ska. a w o kręgu  które j  mają  sw oje  siedziby. Na 
po ds taw ie  o trzym any ch  zgłoszeń i Po zbadaniu 
kwa.lifikncyj, z uw zględnieniem  u s taw y  o n- 
p raw nien iach  inżynierów  zaliczy w ojew oda  
zgłaszających się do jednej z grup i w ystaw i im 
pośw iadczenie zgłoszenia.

Przeciw  odmowie w y d an ia  zaśw iadczen ia  
zg łasza jący m  się. p rzy s łu gu je  im prawo zażaie 
nia  do m inis tra  spraw w ew nętrznych .

Pierwsze w alne  zgrom adzenie  jes t  ważne 
bez w zględu  n a  liczbę jaw iących  się osób. G lo­
sow anie  przy  w y b o ra ch  w ładz izby jes t t a j n e j  
pisemne, na listy', k tó re  w inne b yć  zgłoszone t 
n p rzew odn iczącego .  .

J a k  w y n ik a  z powyższych przepisów, pro- ' 
iek t  idzie w  k ie runku  rozs trzygnięc ia  nad  s a ­
m orządem  tego zawodu n iezw ykle  da leko  sięga-, 
j a r e g o  nadzoru  w ładz adm in is tracy jn ych .  FU.rz.r 
golnie ch a ra k te ry s ty c z n y m  jes t  przepis o z g ła ­
szaniu  się inżynierów  n w ojew od y , w  k tó rego  
siedzibie ma być T w o r z o n a  izba.

Ubytek walut z zapasów Banku Polskiego
Zapas z ło ta  w B ank u  Polskim , w ed łu g  s-ta- 

ifni z 20 bież mics. —  wynosi 472.4 milj. zł, zaś 
zapas  walut, zag ran icznych  i dewiz. —  77.8
milj. zł. Obie te  pozycje  u leg ły  w ciągu o s ta ­
tnich paru  la t  znacznej redukcji.  \Y r. 1930 za­
pas ziota w B an ku  Po-kskirii w ynosił  06:1.2 milj. 
zł. a w a lu t  zag ran icznych  —  112.6 milj. W  r o ­
ku n as tępnym  zło to  s tanow i pozycję 600 miljo- 
n ów  zł. zimniejsza się na tom ias t  zapas walut 
do  213 milj. zł. W roku  1932 B an k  Polsk i po ­
siada. k ruszcu  na  502 milj. zi, dewiz już ty lko  
na 136.6 milj. zł. Obecnie w a lu ty  spad ły  do 77 
mil jonów ; nie stanowią, one w praw dzie  na s k u ­
tek  zmian s t a tu tu  pokrycia, bankno tów , nie­
mniej jed n ak  są buforem , m ającym  zabezpie­
czać p os iadan e  w B anku  rezerwy kruszcowe.

W  w yniku  tych  zmian, zmniejszono również I 
i obiec- b a n k n o tó w  z 1,82? milj. z! w grudniu  | 
1930 ro ku  na 971.9 milj. zl w dniu 20 bież mieś. 
R edukc ja  obiegu ban k n o tó w  w osta tn ie j  d e k a ­
dzie w m a ż a  się cyfrą 27.4 milj. zl. Bank Polski 
ściągnął też sw ą akcję k redy to w ą ,  co znajduje  
wyraz w zmniejszeniu portfelu w e k s lo w ^ o  o

DONIESIENIE DO PROKURATUR i . ZABIEGI U .RZĄD U,

Sposób likwidacji Polskiego Banku P rzem y­
słowego. zaczyna przybierać formy skandalu . 
Mimo są do w ej ugody , z aw arte j  przez tym ezaso- 
m y zarząd tego  banku  z. w ierzycielami, a za ­
tw ierdzonej przez Sąd h and low y w W arszaw ir .  
n iek tórzy  wierzyciele  nie o trzym ali  do tąd  .'rui 
grosza. Na podstaw ie  t u  ody. tym czasow y za 
rząil zobowiązał się wypłacić w ierzycielem cale 
101) proc. w ciągu dwóch la t  w czte rech ró w ­
nych ratach...  Dwa lala minęły, w yp la ta  została 
zupełnie w s trzym ana  i wielu tych. kiór/.v ni“- 
g dy ś  złożyli w tym banku  swoje oszczędności, 
pozostało  bez grosza
1 J a k  już w ielokro tn ie  donosiliśmy, zawiązał 
s i ę  w S fi \  ju cen tra lny  ko m ite t  o b ropy  pokrzyw  
dzonyi h przez Bank Pr/.emyslow y 'wierzycieli 
i pod przew odnic tw om  em:v. majora p. /'.ahuicń- 
sk iego rozpoczął energiczną  akcję  obronną 'przy 
ubyciu w-zelkieh fnożiiwwr n dróg  i ś rodków. 
A wierzycielami lvmi, m  przeważnie, z r e d u k o ­
wani k o l e j a r z e ,  omeiyci e r a -/, robotn icy  z a g łę ­
bia naftow ego (Tustanow ice  — B orysław  — 
Kro-mn) itp..  k tó rzy  odkładal i  ciężko zap raro -  
wmuv grosz w tej. na ]łu! rządow i j instytucji.  
Ibi koin.itcMn p rzys tąp iły  ważniejsze ośrodki, 
jak  Lwów przez do lega;a  i>. Griigęra, Łódź 
przez dr.  Pnćhii: ko. Drohobycz i lVr>ry.d->w 
przez inż. Lozańsk iego  i p K rogó l/k iego ,  Ski.de

przez adw. dra  l,om perta .  o raz iume miasta Ma­
łopolski wschodniej , jak  Keim-z. Krosno. Df,li 
tin i Przemyśl.

O sta tn io  wysiał bank  sw ćieh fsn isa r ju tzy  do 
ważniejszych ośrodków, k tórzy  zwołali spec ja l­
ne żebrania, i s ta ra li  się skłonie wierzycieli do 

j uchylenia obow iązu jącej ngwdy, j zawarcia no ­
wej z tern. że zaniast HtO proc. ' t r z y m a l ib y  wie 
rzyciele tylko 21) do 30 proc. na całkow ite  za ­
spoko jen ie  swych preio-usji.

G dy  wszelkie nadzieję zfiwioilly km n k ę t  
w ystosow ał incmor.jal;, do p. Prezy-U nta. mini 

I s t rów  sprawiedliwości i -karm i. U: w ojewodów 
i posłów, wreszcie do p. inar.-z. [ ;i mlskiego.

1 ’ M inisterstwo ska rbu  od-tąpił;-  w u  p n te i is je  
do binę-ku w kwocie 3 milj. zl. o.a  ;ratow;:.:-ia 
zagrożonych  ki lik m l 'insięciu  ivsięev drobnych  
wierzycieli , mimo to - l a r a m i  kem ite  u nie od 
niosły efekty  w nago rgzult a Pi W piśmie do p. 
marsz. P ilsudskieg, komitet apelu je  o w yzn a ­
czenie dnia iiudioin-ji na k tó rą  zgłos iłoby się 
okojo 1000 z red ukow anych  robotników , kt ; r /v  
jak o  po-krzywdzeoJ li eed  -zycicle p r :yhe-  
dą w o/mnezonym dn:u p ;c-zn do Warszaw-'/, 
by deimnisrracyjui.- grzędstaw ić sw e k rzyw dy 
P o n ad to  k iu u i’et wysto-ew a ’ do Pn-kum*;.’• \- w 
Wars/.awie odp-jw kdni > doniesienie przeciwko 
zarządowi banku.

D® M. HŁUD.U
w y j e c h a ł ,  w r a c a  2 0  l i p c s  

A d r e s :  Rabka- Z a r y t e .

MUMMwuMimnn

okresie  od 10— 20 bm. Portfel w e­
kslowy wynosi obecnie 609 milj. zl, pożyczki 
za s ław o  we i— 102 milj. zi.

KURS DOLARA SLABY.
Londyn 24 czerwca. K urs  do lara  w d a l­

szym ciągu slaby, aczkolw iek  nie w ykazu je  
dalszej  tendenc ji  zniżkowej. N otow ano go 
te Londynie  4.21 i pól w s to su n k u  do fen! i. 
F un t  ang ie lsk i  n o tow any  był w Zurychu 17.62 
i pół. w Paryżu  86J1-5 i w A m sterdam ie  8.17

Dla Pensjonatów i i?esiatjracii.|!
n a J J c p s y e

K A W A  mie«zanka kr.  2.
H E R B A T A  miesrank* angielska 

C e n y  h u r t e w n e .

W .-JAWORNICKI, rai(iw, Rynek Gł. 44

Opieka Tow. „Caritas" nad redlinami.
W ydano ubogim około pól miljoua obiadów  

i 30 tysięcy  sztuk odzieży.
W alne zebranie archidiecezja lnego T o w a ­

rzy s tw a  dobroczynności . .C aritas” w W arsza­
wie odbyło  się onegdaj pod przew. prezesa tu 
ety związkowej Ks. sune r jo ra  L o rk a  a przy 
udziale  przc-zlo 100 delegatów-. W e d łu g  sp ra w o  
zdania dy rek to ra .  Ks. Lcwandowie/.u, „C a r i ta s -- 
ohejm uje 83 oddziały paraf ia lną ,  32 zak ła dy  i 
1.) sam odzielnych s tow arzyszeń .

Działalność centrali  i oddziałów warszaw-- 
skieli polegała przede w-s z es ik iem  na opiekow a­
niu się  rodzinami (5.686 rodzin o 20.322 oso  
bach). Na dożyw ianie w p ro du k tach  surowych, 
bona,di. pieczywie jtd. w y d an o  137.073.10 zl: 
sam ych obiadów w kuchniach parafialnych wy  
dano za 22.973 zl, (487.531 ob iadów  : opalu ża 
(3.890,73 /.!, odzieży za 49 791,30 zl. (31.771 
sztuk),  lekarstw  za 1.674.84 zl. etc.

Odwiedzono 44.40-1 rodziny oraz za jm ow ano 
.-ic kojarzeniem „dzikich" małżeństw , pogrzeba­
mi. chrztami i td . Ogólny obrót Centrali  i o d ­
działów w arszaw skich  wynosi za okres  sprawo 
żSInwi/zy 041.9074:0 zl.

Na zakończenie  zabra ł  glos Ks. K ard , Ka 
kowski. wyr-ażająe podzięfkowanie za ta k  ow o­
cna pracę i zachęcając  do dalszego je j konty- 
lUM.-wanin. (KAP).

Składki złażone w Adm „Gloso ftarodn ‘
W czw artą  rocznicę śmierci ś. p, Michaliny

Konińskiej 20 zl. na ..Radość Dziecka '’ sk ła ­
da rodzina.

i pól.

Piany żydów w związku z konferencją 
światową w Londynie. ■

. . I l a jn t” w korespondenc ji  z Paryża, donosi 
o p lanach św ia tow ego  żydostw a  na konferen­
cji go spodarcze j  w L ondynie :  ..— Do Londynu 
ma być d os ta rczony  ra p o r t  o położeniu i p o ­
t rzebach  św ia tow ego  ż y d o s tw a '-...

Żydzi chcą. aby  w L ondynie,  tak  jak  w Ge 
re w ie  ze sk a rg a  na. zachow anie  się Niemiec 
wobec żvdówr. jeden dzień obrad  poświęcono 
specjaln ie  żydom :

..—  Są czynione również s ta ran ia ,  aby  na 
tej konferencji  by l „dzień żydow ski" ,  li i ód v 
tn m ianoby  odczy tać  ra-nert i k iedy to n a s tę p ­
nie przedstaw ic ie le  wielkich m ocars tw  musieliby 
złożyć odpowiednio dek la rac je  -...

Jeżeli k ie row nicze  czynniki żydow skie  ze­
chcą. to  zdołają p rzeprowadzić  ten plan:

..  O dy by  nas tąp i ła  -//jednoczono wvtężo-
un. ak c ja  ze s t ro n y  przedstaw ic ie li  n a jw ię k ­
szych ośrodków  żydow skich  w swiocic. można 
by łoby  ten plan przeprowadzić ,  aby  na k o n ­
ferencji w Londynie  znalazł oddźw ięk o k ro p ­
ny s tan  nędzy  żydow skie j ,  w yw ołane j  ru iną 
żydów  w Niemczech i w innych k ra jach

Telegramy.

— "11 - ' 19M ■> n ÓW *11 Mh iW-lKft

I Wyroby Powroźnicze
R liny pn<itrn'k'. szni ry. sznapaty. taśny tapirer-

I sltio, n8sv mtyńsYiB wszelkicao rodzalu, siaDi 
hamaki, leżaki, huśtawki, szczotki, wycieraczki i tp

poleca po cenarh zniżonych firma:

r .  S P Y T K O W S K A
rtaw nlci: -IÓZKF WAMiOWIŃSKI

K ra k ó w , PTac M a r y ś k i  ł  7.

Hitlerowcy wypowiadają wojnę Austrji,
W iedeii 21. 6. j ' . \ ’l . W zoruj o godz. 16 

krąży ł nad Linztmi —  jak donosi „Rcichs- 
post“ —  sam olot' n iendeck.,’ k tó ry  rozrzucał 
po  mieście odezwy k ie row nika  ' aus t r iack ich  
narodow ych  socjalistów Prokscha, w których 
pow iedziane jest. że .-iroimk Iwo narodow ych  
socjalistów- w alczy ło  d o tychczas  w Austr ji 
ś rodkam i legalnemi. a nigdy nie popierało 
g w ałtów . Obecnie —  gloai odezwa —  po za­
kazie tego stronnictw a rozpoczęła się walka  
na płaszczyźnie wybranej przez rząd Dollfussa  
przy pomocy środków, polipebnyeh do osią­
gnięcia celu, którym  jest obalenie gabinetu  
Dollfussa, działającego w interesie wrogów (!) 
narodu niem ieckiego. Rząd. k t ó r y . lamie k o n ­
s ty tuc ję ,  niema prawa żadne od swoich p rze ­

ciwników poszanow ania dla. m-taw a u s t r ia c ­
kich. Organizacja walk w nowej formie jest 
w toku i w najbliższym czasie przygotowania  
będn ukończone.

Samolot po zrzuceniu odezw poleciał w kio 
runku  -Salzburga. „R eichspost” przy taczając  
treść ulotki s tw ierdza ,  że jest ona faktycznie  
w ypowiedzeniem  w ojny ze strony p. Prokscha 
i jego m ocodawców przeciwko Anstrjf.

W Linzu odbyło się tegoż dnia wieczorem 
wielkie zgrom adzenie  pod golom niebem, w k tó  
rem wzięło udział 15.000 osób N n z  grom ;n,lże­
niu tom przem awiał kanclerz.. pó lifuss  na  te ­
mat po trzeby  ochrony nie-z«Jeżm,>'ci, f ApstrjL 
Kanclerzowi zgo tow ano  burzliwą ,o,wuc;ięv

Protest Rosji przeciw memoriałowi Hugenberga.

nmcfmrnmmawwBjnKm

Dobra rada .  —  Słmdiai Moryc, ty  mógłbyś
.de n ap raw dę  czasem w y k ąpać !

' _  c 0 jest?! K ąp ię  się przecież codzień!
—  T a k ?  T o  zmień c-hoć raz  wodę!

/.godzi się. -—  Cóż powiedział moj ojciec, 
gdy  sio ośw iadczyłeś o mnie.-'

  zgodzi się eliet-iiie, bylebym  mu tego
nie wymawiiił później.

Od Wydawnictwa.
Prosimy P. T. Abonentów 

o nadsyłanie p ren u m era ty  za

lipiec.
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z p renum era tą  z "o- 
rącera wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów-

Moskwa 24. 0. (1’A’U. Dzisiejsza prasa m o­
sk iew sk a  donosi, że am b asado r  ZS8R. w Ber­
linie Chińcztik, złoży! ua- ręce w iceministra  
sp raw  zag ran icznych  Rzeszy v. Biilowa notę, 
zawierająca energiczny protest przeciw memo­
riałowi Hugenberga. Nota oświadcza że w u- 

1 stępie m em orja lu . do tyczącym  Związku So­
wieckiego, d e leg a c ja  n iem iecka n a  konferencji 
londyńsk ie j  o tw arc ie  naw o ły w ała  p rz e d s ta w i­
cieli innych państw , aby  w spólnem i siłami po- 

j łożyć kres rewolucji i wewnętrznemu niełado- 
j wi, pochodzącemu z Rosji, t. j. naw oływ ała  

do wojny przeciwko ZSRR. Pozatem  z tek s tu  
w spom nianego  us tępu  w yn ika  żądanie  Niemiec, 
a b y  terytorium  Związku Sow ieckiego było im 
nadane w  celach kolonizacyj-nych Poniew aż 
tego  rodza ju  ośw iadczenia  stoją w jaskrawej 
sprzeczności z obowiązkam i przyjąłem i przez 
rząd niemiecki w tr ak tac ie  berlińskim z 1926 
roku . m ów iącym  o neu tra lnośc i i przyjaźni — 
am b asad o r  Cliińcznk z polecenia  sw ego  rządu 
protestuje energicznie wobec rządu Rzeszy 
przeciw pogw ałceniu przez stronę  niemiecka 
zobow iązań tr a k ta to w y c h ,  is tn iejących między 
obu krajam i.

Jo s t  to  p ierwszy w ypadek  stwierdzenia  p o ­
gw ałcen ia  t r a k ta tu  przez N ie im y  w o’-ec '/.wiąz 
ku Sowieckiego.

na<*

\V sprawie  te j w ydany  został komunikat 
oficjalny w skazujący , że sek re ta rz  s tanu  w mi­
n is te rs tw ie  spraw  zagran icznych  v. B u d ó w  
odrzucił pro test  am basadora  sowieckiego z ca- 

■ s tanow czością ,  ponieważ „rnemorjał mini- 
-i|-a gospodarczego Hugenberga nie daje rzą- 

i sow ieckiem u powodu do w noszenia prote­
stu".

REW IZJE \Y BIURACH SOWIECKICH.

Moskwa. fPAT). Źródła  sow ieck ie  dom  szą 
z Berlina, że w ciągu osrat-nicli 3 dni dokona­
no tani ponownie szeregu rewizyj u wielu  
wspólpuacowników tam tejszego przedstaw iciel­
stw a handlowego ZZSR i sow ieckiej firmy na­
ftow ej ,.Derop,£. Rewizyj dokonała policja w e­
spół z oddziałami bojowemi narodowych socja­
listów.

Niemcy formują dywizją rosyjską
Londyn. (PAT). Pod nag łów kiem  „Hitler 

organizuje białą armię'1, . .Daily H e ra ld 11 p rzy ­
nosi sensacy jną  w iadom ość o form ow aniu  
przez Hitlera  dywizji białych wojsk rosyjskich, 
W  obozie w ojskow ym  w Juetebotg w pobliżu 
B randenburga  ćw iczy się 2.000 białych em i­
grantów. Są, oni szkoleni na razie przez ofi­
cerów  R eichsw chry . ale dowódcam i ich mają 
być Rosjanie i komenda ma być rosyjska. Gdy 
pierwszych 2.000 em igran tów  zostanie  w yćw i­
czonych. rozpoczną się ćwiczenia nas tęp ny ch  
2.000. aż p e łn a  dywizja ,  sk ład a jąca  się 
z 12.000 hulzi, będzie wyćwiczona- i sko m p le ­
tow ana. T a  ro s y jsk a  d y w iz ja  pom yślana jest 
ja k o  p ra k ty c z n a  pom oc dla. h i t le row sk ie j  p o ­
li tyki ko lon izow ania  Rosji i w schodniej E u ro ­
py, o k tó re j  t a k  n iedyskre tn ie  wspomniał Hu 
genberg  w swojetn slynnem mem orandum .

URLOP PROP. CYRfCHOWSKIEGO.
Wattszawa 24. 6. (Telef. wl.). Prof. U n iu .  

lYarsz. Gybichow'ski poza wniesieniem prośby 
o przeprow adzenie  p rzeciwko niem u dochodzeń 
dyscyp linarnych  z pow odu opłat, ko lokw jal-  
nych. zwróci! eię do  r e k to ra  0  udzielenie mu 
urlopu, co też otrzym ał



,&ŁOś NABdPtP 7. rlnin iM-ro czerwca «fr r r_____

P rzys tro jone  odśw iętn ie  chorągw iam i i zic- 
lenią s t a re  m a ry  podw aw elsk iego  grodu, s k ą ­
pane w po to kach  słońca —  przyję ły  w czoraj 
i pow itały  wielotysięczne rzeszę ludzi, którzy  
na apel Ks. M etropolity K rakow skiego zjechali 
się z całej diecezji, aby wziąć udział w pierw ­
szym „D niu  Eucharystycznym'*. .Od w czrs i irgo  
rana  w sobotę  panow ał na ulicach miasta i.ży 
wiony ruch. k tó ry  potężniał z godziny na g o ­
dzinę. K om ite t o rgan izacy jny  kończył os ta t  do 
p rzygo tow an ia  około budow y wielkiego o ł ta ­
rza. w znoszącego się przy g łów nych d rzw ia ih  
wejściowych de św iątyn i M .-irnrkhi. Praco 
p rzygo tow aw cze  obejrzał rano sam Ks. Metro 
polita. przye/.em zbadano  toż widzialm ść oł­
ta rza  z n iż n rch  e tron  rynku i in t - ib n o ,  Yy oł­
tarz1 Tedzie"'1 \vidAcznv nawet dla stojsres-eh• e't'i; c ,, . i . ■.
przy tił. hzczrpnnskmj.

O godz. 1 S-tej mt.sfripila inaugurac ja  ..Dnia 
E u ch a ry s ty c zn eg o ’' przez Ks. 'Metropolitę 
w Katedrze na W awelu, duż na lw io gotizfin'
arzedtł." na wzgórza wnwn •• :eni z" ć7zol'.’ się
(romadzić i'.ieprze!i:zo::e t łum y w 'ernych. przy 
•yłych 7. wszystk ich  .-‘. I n n  iw. hidieeczj: X:_> 10
iiinut przed gmlz. 18-ta ronjy •elv ponad ‘.''he­
cami ludu  mclodyine  dźwięki w z y j k i d i  dz.wo 
:ćw  kościołów k rak o w sk ic h  z potężnym  „Zv- 
•muntcm" na czele. V\ -u-od muzyki dzwouow 
irz rby l na Wawel Ks. M<-tr< polita. pow itany 
,\ głównej bramie k a ted ra ln e j  przez ezłoukow 
Kapituły M cm pU iiahm j z Ks. !:it. M Śiepic- 
kint na czele. P rzyw dziaw szy  i-m ty f ik ah ie  -żn­
iw  zain tonował Ks. .Metropolita przed Wiel­
kim Ołtarzom w K atedrze  łiymn do P-u-tm sw . 
,.Veni Oreator '* N astępnie  po odśpiewaniu 
„C redo’*, chór Tcch-.gów Seminarium Kucho- 
wnego Arehidieee/.ji K -akow -k io j pod kier. 
ks. prof. Wł. W arg ow rk ieg o  odśpiewał pmiim 
108 Mikołaja co m ólk i  „B logcrlaw  duszo moja 
Fana,**.

Ha dziedzińcu arkadowym.
Po modłach w k a ted rze  Ks. M e,rep; lila. 

w tow arzystw  m K*. Biskupa Lisowskiego i

w Krakowie.
Ks. Bi.-k. Snfr. Rospunda, w otoczeniu k a n o ­
ników kapitu ły  k a ted ra ln e j  przeszedł.  poprze­
dzony szeregiem alum nów, na. dziedziniec a r ­
kad ow y  i zasiadł na fotelfij p rzygo tow anym  na 
krużganku  pierwszego p.ętra. w części \ys.flir)- 
dniej /.,-iinkti. < huk niego za jęli. miejsca księża 
l - i.- k- > 111 i dr. Lisowski i dr. R ospend , ks. infu­
łat Ślepicki,  ks. kam niU dr. D om asik , ks, prof. 
dr. F ijałek, ks. p ra ła t  Kulig. ks. prałat Sko- 
czyński, ks. prałat Gromnicki, wojewoda „.wa;; 

i  niewski, prezy leni m iasta  p. Kaplicki i wice- 
| prezydent inż. Skoczylas,'  p rezes Akad. l in. 
| prof. K cs lan eck i .  rek to rów ie  wsz.ysikit ii somi- 

narjów duchów mych w K rakowie. szef sz tabu  
I). (t. K. pnlk . Rnle«l8wirz z g rupą  wyższych 

| i fii crów z. pułk. W ójcickim na czele d y re k to r  
j okręgow ej dy rekc j i  kuł. w K rakow ie  tuż. iA-h- 
kowski,  p rezydjnin  kom ite tu  organ izacy jnego  
..Dnia F .i icharystyeznege '1 z prezesem p. Ta- 
rowiczeni i sek re ta rzem  ks. Lubowieckim na 
czek'.

Dziedziniec a rk a d o w y  z a leg h  t łumy ludzi, 
przybyłe  z im a lą ^ z y e h  -I roń archi liec. /.ji. N.t 

j dzii dziiicu a rk ad o w y m  jak również i na  dzie­
dzińcach poza zamkiem umiesz.';/,cne były gitJ- 

j miiki tak . że w szystk ie  przemówienia docierały  
( <’o na jda lszych  zak ą tk ó w  wzgórza w a w e l­

skiego.
P ra g a  część n ro czys trg o  o tw arcia  . .Pa ta  

: l-hn-harystycznego” rozpoczęła s ię  w spania łym  
11’e ina 'em  F. Nowowiejskiego, w -. konanym  przez 
j reprezenfiicyjna ork iestro  ko le jow ą z wspól- 
; n Iziabun o ik ie s t ry  Urzędników K a sy  f łmryidi 
i i o rk ies try  K nokcionFru is /^ w  Miejskich pod 
kier. p. F. Gsmrofn. Z k-le i  zabrzm iały  słowa 

i psalmu ,.Oic:;yz-'a" F. N owow iejskiego, od- 
I , p.iewanego przy akomo.aipanjep.cie o rk ies try  
j iirzez iiÓO-osol--wv zespól vnd: czMe >c li  chórów 
, k ra k o w sk ie ’; pod kier. p. dyr.  Si. B a iaćsk iego .

( idy  umilkły siewu pieśni, z k rużg ank u  
1 pod a rk ad am i przemówi! do /ob ra n y ch  na 
.dziedzińcu Ks. Metropolita Sapieha.

c św iątyn ie Bożego Ciała. Rosnącemu co raz
zadał c io s u '

KAWA. HERBATA

m WINA, WÓDKI, 
KONIAKI, RUM,

RODZYNKI, FIGI, ORZECHY, M IGDAŁY. 

W S Z E L K IE  T O W A R Y  K O L O N J A L N E ,
K B U  -NAJLEPSZE n a  NAJTAŃSZE * W H

M. JA W O R N IC K I
Kraków, R ynek  — Lin ja A-B 44. 

T e le fo n  103-46.

| Hitlsr narzuca protestantom kom sarza.

-ardzioj znaczeniu  Em-harystj i  nic 
ui luisytyzm, ani liilerstnizm. ani wreszcie wj 

ngstępnyc!) w iekach luuiuniizin, naturalizin i 
■ady oświecenia . Nie zdołały  cne  odwrócić lu- 
i od praw dziw ej ta jem nicy  Miłości, a /. po 

przyszedł im p.óg. w yb iera jąc  sobie w 
małym k lasz torze  we Francji dzieweczkę, 
przez k " órą wiał nowy prąd s i ły  w K o śc ió ł .1 Berlin, 24 czerw ca. W  zw iązku  z za ta rg iem
Coraz hardziej rozpowszechnia  sir- nabożeństw o między rządem h it lerowskim a k jścm Je in  sw an- 
’c Serca  Jezu so w eg o  i nowe życic kult  F.nołia- i gie-liekim. k tó r y  nie uznał m ia no w ane go  przez, 
■y.-.tji w c.dy Kościód w prow adza. Nie możem y FI i (Jera „b iskupa  R z e s z y  Muełłpra, m ian ow ał 
wątpić ,  że tep n iep o ję ty  rozkwit czci N a jś w .1 jirnski minis ter  o św ia ty  dntycK -zneow cgo kie-
'■'•akraineniu nie jes t bez pew nego celu jasno  rowe-ika w ydzia łu  kośc ie lnego  p rusk iego  niini- 

••l-kne tego. Róg go tu je  nas do walki, jakiej •-tors tw a  o ś w ia ty - — Jaegora... kom isarzem  wszy- 
a ie -w idz ia ła  his torja, kończy  mówca. W patrzę-  j s tk ich  ewa.itgelickiclt kose .o lew  k ra jo w y c h ,  na- 

i w floistię moderny wierzvć. żo Róg p-rzepro- j d a jąc  mu w'sze!ikie ]m]nomociii.d\vp,. 
w adzi Kościół przez w szystk ie  burze. I w tedy  | Ministerstwo p ro p ag an d y  zwróć
powiemy, ż.e eudown

Przemówienie Ks. Metropolity.
X. A rc \b i -k t ip  Sapielut rozpoczął sw oje j  

j r-zemów iciiie od słów hymnu „T an tum  ergo 
sacrament.em \e n e r e m u r  ccrmii’’, k tó ro  w ypo­
w iadają  uczucie wszystkich  olmcnyeli przyłiy- 
łych z całej iliecezji. ja k  też i tych. k tórzy  przyj 
być nic mogli i po -w yeh  pa.raijjftch l-ędą od-.j 
Bywali adorac ję  Xajśw. 8c,|ki;rmentu na pn- 
m-iatkę" l (.)(KI-letnia -'-mierci krzyżowej i u s tano ­
wienia !.i)i•!);rrcslji. Mowa’ ludzka —  tfiyWił d a ­
lej X. A rcybiskup  —  nic jest w shani? n a leży ­
cie wypO\vrf'd«zieć skarbów , jakie zam knię te  -ą 
w tej tajemnic) '  euchary s ty czne j  i inu-imy z 
cinże 'hymnom wołać -.niech nam wiara sił; 

dodaje ,  gdzie moc zmysłów ustaje*1.
Xie mógł I*. Jezus  odchodząc z zimni pozo-' 

.-t-'wjć w iększej pam ią tk i  po sobie, niż us tana-j  
'•dając Xajśw. S akram en t.  Pod temi poslaciami 
dociera On do każdej duszy z osobna. F nosząe  
i ie ponad głow ami pocdit louemi tłumów wier-j 
pych .  skupia  je wkoło siebie i podnosi z p a d o łu 1 
ziemskiego. W ofierze Mszy św\ spełnia przepo-j 
w i d n i e  p roroka, głosząc od ..wschodu słońca 
do zaciiodu ' '  po całej ziemi wielkość i świę­
tość Imienia Hożego, p rze is taczając  ziemię j a k ­
by w wielka świątymię, z k lć ro j  w Ofierze bez­
k rw aw ej eucharys ty czne j  unosi się chwała
Hoża.

Dla K ościoła katolick iego jest Eucharystia  
najdroższym  darem, bo dajo mu o łtarz  i ofiarę 
pokarm  dusz w kom unji św. i co ir rum  w szys t­
kich l i turg icznych czynności. ,

Pochód Eueharystji przez dzieje ludzkości 
p rzeds taw ia  ta jem niczy tr ium f Hoży. mimo tak  
n ikłych zew nętrznych  postaci i gdy  Ona dla In-j 
dzi n iew ierzących nie przedstaw ia  niczego, j e d - 
nak zdobyw a .sobie coraz więcej czcicieli i k u l t  j 
de j  dziś doszedł do tak iego  rozwoju, jakiego 
dzieje ludzkie nic zaznały.

T a k  liczny dzisiejszy zjazd wiernych naszej 
w cc /j i  jest tego dowodem. Zawiedzeni racłni­
mi ludzkiem u upadam y przed I'. Jezusem  i 

'•agamy, by zechciał ulżyć biedom naszym. 
;i>ko w yznaw cy Chrystusa  wiemy, że droga 
ierpień jest drogą, po której w iedzie Róg 
wych w yb ran ych  i d ła tego  przeclowi-zystkitnn 
•rosić musimy o siię ducha, byśifiy umieli je 
misie. 0  to  prosimy <l!a siolm i dią ca łego  nn- 

-zego narodu  i błagać hedzieniy o ru°e ducha 
la nas w szystkich , byśm y byli narodem Bo­

żym a Państw o nasze królestw em  Chrystuso- 
weni. Modlić się będziemy za Kościół nasz. za 

:ra  św.,  b iskupów  i kap łanów , za lud wierny. 
v korzys ta ł  z daru  E u chary s ty cznego .  Z a ra ­

zem przepraszać  będziem y za w szystk ie  zniewa- 
ri. jak ich  w tym Sakra menel miłości doznaje

Jezus.

DzWi ten. gdy tys iączne rzeszo uwielbiać 
będą Xajśw, S ak ram e n t ,  g d y  z naszej krćlow- 
kiej w aw elsk ie j  św ią tyni nieść go będziemy 
zez ulice miasta —  możemy nazw ać  dniem 

Hożym, w k tó rym  radow ać się możem y i głośno  
w yznaw ać naszą niezachw ianą wiarę. X"ie mi­
nie on bez śladu i będzie odrodzeniem dusz na- 
zyeh przez miłość ku C hrystusow i Panu. 
mszych f/.nsaoh, gdy  ży jem y tak bardzo zow- 
■etrznie. opanow ani nnderjn łnem i spraw am i, 

'mi nasz protest ducha jest tak  bardzo ko- 
eczny! ,

Po przem ówieniu  K<-. Met . io jn  l i ty . chór m ę­
ski t-OO-osoliowy wykon:',! h \m n  ..Pange lingua** 
w tłum aczeniu  polskicmi. k tćny to  u tw ó r  specjał 
nie sk om p on ow ał i poświęcił K ongresow i, dyr.  
B olesław  W allek-W alew ski. Chórcun dy ryg ow ał 
sam  k om pozy to r .  D rugie  z.kolei firzemówionie 
wygłosił Ks. Super jor O. J. R ostw orow ski T. J.

siła B aranka ,  u k ry ta  w 
X'a,i św ię tszy  ni S akram encie .  .Tego cichość, p o ­
kora i słodycz, muszą t rw ać  wdccznie, budzić  
dla. siebie cześć i chw ałę  po w szystk ie  wieki 
w ieków.

Xn znkóńczen.ie u roczys tości  o tw arcia  ..Dnia 
'■■ucharysiycznego1' z jednoczone chóry  k rako w - 

pe l ba tu ta  O. F. M adury  w y ko na ły  „Sa- 
cris Solłemnis*’ K rom liekiego. A’ w yk on an iu  
■ -zvs tk ich  u tw o rów  lirały udział liąst. chóry  

k rak ow sk ie ;  ..F,clio‘‘. K rak .  Tow. żłuzyczne: 
T ow. O ra to ry jne ; Ołionis C aeeil ianus; ..Hasło*’; 
.A .n tn ia1'; Marjański: int. Mikołaja Gomółki; 

.: Odro w,')/,*; im. św. T eresy ;  im. Sw*. A u gustyna ; 
'To 'egjaty  św. F io r jana  i . :S a lw a to r ;;.

Akadem‘a w Domu Katolickim.
/' okazji l icznego p rzybycia  int.ełigeneji na 

. .Dzień E u c h a ry s ty czn y ' '  do  K ra k o w a ,  odbę­
dzie się w . .złotej” sali Domu K ato lick iego  
w niedzielę 25 b. >n. o  godz. 7-inej w ieczorem  
1 ro c /y s la  \kadem jn .  Przemowie,tub w stępne  
w ygłosi Dr. Jerzy Sm oleński nrof. Uniw. Jag., 
re fe ra t  zaś ]>. t. ..Dwie m iłości’* w ygłosi  Ks. 
Dr. K onstanty Michalski, rektor Dni w. Jag. 
W D ęo  za. zaproszeniam i.

J e d y n a  
chrzcścifafisha firma
Wł. Tomaszewski

Kraków, Rynek 18
.poleca serwisy porcelanowe objadowe, od 
zł. 'JO .— na (i osób, serwisy kawowe od 
zł. S.oO, szkło stołowe lampy elektryczne 
naftowe. Noże, widelce, łyżki nlpakowe 
oraz ze srebra „Frageta**. Motywy gipsowe 

W ita Stwosza,
Wysyłki k o l e j ą  lub p o c z t ą  odwrotnie 

uskutecznia.

ilo się d o
w szystk ich  reda-kcyj z wezwaniem vby  bez w a­
ru n k o w o  p o w s trz y m a iy  się od jak ichko lw iek  In 
form acyj w sp raw ie  ..nicporoz.itmieó w łonie ko 
śeinla ew angeliok iego  i og ran iczy ły  się jed yn ie  
do p o d a w a n ia  k o m u n ik a tó w  ofic jalny cli” .

W iedeń, 24 czerwca. S tojący  pod nadzorem  
policyjnym  przyw ódca h itlerow ców  Frausafełd  
został dziś przytrzym any w Y illach w chwili 
?-:!y usiłow ał przekroczyć granicę w ioską. 
Frauenfeld zamierzał przez W łochy dostać się  
do N’iem iec, co mu się jednak nie udało. Został 
on w ysłany p°d silną eskortą policyjną do 
W iednia.

W ZNOW IENIE PRAC KONFERENCJI 
ROZBROJENIOW EJ.

Londyn, 24 czerwca. A g e n c ja  R eutera  do­
w iadu je  się z kół miarodajnych* że odroczenie  
konferencji rozbrojeniowej nie jest brane pod 
uwagę. P race konferencji  rozbrojeniowej roz­
poczną się w edle u s ta lo n eg o  p rogram u: we w to ­
rek 27 bm. zbierze s ię  w  Genewie biuro k o n ­
ferencji a 3 lipea zbiorze się kom is ja  główna.

ZBLIŻENIE MIĘDZY Z. S. R. R. A RUMUN JĄ?
W arszaw a , ,  24. 6. (Telef. wł.) Zapow iedziany  

przyjazd do P olsk i księcia Mikołaja ru m u ńsk ie ­
go w yw oła ł w ielką sensację w niem ieckim  św ie  
•Je politycznym . W izycie tej k o la  n iem ieck ie  
p rzyp isu ją  duże  znaczenie .  J e d n a  z p raw ico ­
wych a g en cy j  p ra so w y ch  specja lizu jąca  J ę  w  

fo rm acjach  z Po lsk i,  R osji i państw  balty - 
kich )ącz.v t-ę w izy tę  z poby tem  w W arszaw ie  

p os ła  Ł ukasiew icza oraz posła A rciszewskiego. 
A gencja  t a  u trzy m uje ,  że z okazji w izy ty  ru ­
m uńskie j  rząd polski ma podjąć akcjęT zm ie­
rzającą do osiągnięcia  zbliżenia politycznego 
m iędzy Sow ietam i a Riummją.

W a rsza w a ,  24 0. (Telef. wb). Książę Miko­
łaj ru m uń sk i  p rzybędz ie  do W a rs z a w y  w dniu 
jutrzejszymi n a  w iasnym  sam olocie .  N a  lo tn isku  
mokotowskie.m będzie  o czek iw any  po południu. 
W  czasie p o b y tu  w W arszaw ie  książę  Mikołaj 
p rzy ję ty  będzie przez marsz. P iłsudsk iego ,  pre- 
m jera  i m in is tra  sp raw  zagran icznych .

sra

„Bóg gotuje nas do walki“.

W ia d ® m ® Ś £ i

NAD ZIEJE OJCA ŚW .

Ktląm w km **
w Zakopanem pod Kuźnicami,
najlepsze miejsce wypoczynkowe dla 
P. T Księży Prefektów i Duchowieństwa

tuba del Vaticanc .PAI’.) 4Y kulach  w aty-  Rar3fjajneg0 pragnącego W C SZy Wy-
kauskieh mowi siq, iz Ojciec sw. przyjmując ' t „ u n ;e n ja |u h o/ynifiRzek w
ostatnio wybitnych przedstawicieli miedzynaro- i c n m e n i a  IUD w y c ie c z e K  W g ury.
dow ego świata, ka to l ick ieg o  m ial się wyrazić ,  C e n y  n is k ie , p r z y s t o s o w a n e  d o  p a n u j ą c e g o  
iż je s t  na jg łębiej p rzekonany ,  iż pod koniec k r y z y s u , p o k o je  w r a z  z u t r z y m a n i e m  od  
Roku św ię teg o  sy tu acja  św iatow a ulegnie ra­
dykalnej zm ianie na lepsze. Pius Xj podkreślił ,  
i e  tiio chodzi tu o inspiracje , lu b  o rezu l ta ty  
szczegółow ych  rozumowań, a jed yn ie  o glęho  
kie przekonanie, iż ca ły  św iat obecnie wszedi 
w okres odprężenia pod każdym  w zględem .

6  Z i .  — Kaplica piękna, w erandy sło­
neczne, w ikt smaczny i obfity, ogród wielki, 
łazienki w domu, fortepian, bilard, bibljo- 

teka dla rozrywki gości.

Przem ówienie  sw oje rozpoczął O. Rostworow­
ski odm alowaniem  lej potężnej chwili dziejo­
wej. k iedy  /zbawiciel w ysyła ł  Apostołów między 
n a rod y  świata ,  aby  budowali K ró les tw o  Boże. 
A na tę drogę d a ł  Bóg Kościołowi cudow ny  za­
siłek: złożył sam ego siebie w ręce  kap łanów , 
1 poszedł Chrystus z buleni na w iekow ą piel­
grzym kę. A oto m om enty  na jis to tn ie jsze  z p o ­
chodu F ncliarys l j i  przez wieki: zs tąpienie  Du­
cha św. na Apostołów. K om unjr  święte pierw­
szych chrześcijan, k tó ry c h  udzielali A pos to ło ­
wie. roznosząc Chleb Boży po domach. Zkoiei 
pochód  E u e h a ry s t j i  w zm agał sic na  sile z chw i­
lą  zakończenia  się. okresu  męczeństw a. Eucha-

ry s t ja  za jaśn ia ła  cudnym  blaskiem w potężnych 
bazy likach  rh rze .śc ijańskkh  Były to czasy  Sw. 
C y ry la  Je rozo lim skiego  i św. Cyryla  A le k sa n ­
d ry jsk iego  i św. Jazia. C hryzostom a i n a jw ięk ­
szego z Ojców Kościoła św. A ugustyna. Po la- 

| ta eh blasku i chw ały  przyszło jed nak  zaćm ie­
nie. g dy  (Starły się z idirzościjańs-twmii ho rdy  
ba rbarzyńców , n iosąc mu zagładę . \Y n a s tę p ­
nych wiekach po tw orzy ły  sjf, sek ty .  Te jednak , 
potęp ione przez S ynody  świcie, up ad ły ,  a  cześć 
K ajśw iętszego  S a k ram e n tu  znów zaczęła, b ły sz ­
czeć w spaniale .

T rzynaste stu lecie przyniosło św ięto Boże- 
go Ciała, potężne hym ny św. Tom asza i w spanlaj

(Tęlef. wł.) Rozporządzę-1 
i d w v ż-sz nifl.cn sk ładk i

W arszawa, 21. (i. 
nie R a d y  Ministrów, podw yższa jąca  sk ład k i ,  
p rzy  ubezpieczeniach p racow n ikó w  nniysło-j 
w ych na pokryc ie  św iadczeń d-ki liozrohotnych | 
p raco w n ikó w  um yśl o wv eh ukaże  sio w dniach! 
najbliższych. Podw yższen ie  sk ładek  z. 2%  na 
'2.Ś% d o ty czy ć  będzie g ru p  zarob ko w ych  od A 
do X. Równocześnie  rozporządzenie  w p ro w a­
dzi now y podział podw yższonej składki mię- 
’zv pracodawców i ubezpieczonych w załeżno- 
•i cd pobieranego w ynagrodzenia. Kiedy pra- 

■owi.ik o trzy m uje  w ynagro dzen ie  w g ru p ie  po- 
, I OU zł. do 400 zł. miesięcznie, to p raco du w ^  

a i p racow nik  [ilacić będą ty tu łem  sk ładk i po i 
A %  p łacy  p o d s ta w o w e j '  odpow iednie j grupy*

zaroiikowej. Przy w ynagrcdzeniacii pracowni- 
ów ponad 400 do X00 zł. pracodawca płacić 
>:izie 1.2%, pracownik 1.6% .\P rzy  w ynagro­

dzeniu ponad 800 zł. na pracodawcę przypada 
1 C ,  na pracownika 1.8%. śk h u lk i  uticzpiec.ze- 
uiowe w w ysokości 2 .8 % op łacać  będą  praeo- 

iw cy  za iibezpii.czoiiych. otrzymiijącycli wy na 
-odzenie wyższe ud ii(i z.!., albo (cż ty lko  u- 

> manie. U bezpieczony, którego wynagrodzę- 
przekracza 720 zi. m iesięcznie opłacać bę- 

- n iezależnie od przypadającej na niego  
o ty 1.6% jeszcze 1.68% od pełnej kw oty  
yinyw anego w ynagrodzenia, podlegającego  
.zeniu do ubezpieczenia, a pom niejszone! o 

. 0  zł.
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•  Ostatnia Nowość! Ostatnia jtowgśćj
T O M A S Z  F L A S Z A ;

W y d a n i e  J u b i l e u s z o w e  z e s z y ł  I V  i V .

P I E Ś N I  K OŚCIELN E
Pieśni do Ducha Sw. —  Pieśni o Majśw. Sakramencie. 
Pieśni do Majśw. Serca P. Jezusa. — Rssponsorja na 

Procesję Bożego Ciała (meicdje krakowskie).
n a  <*Iiór m ie s z a n y  4 - « f ł o s o w y  (3 8  p le ś n i ) .

P S r t f t l i r S  Z !  4  _____ ( ' f o s y :  S o p r a m - A l t  v\. .1 75
Tenor 
Bas

1.75
'.7 5

Wysyłka zam iejscow a na zam ów ię  po doliczeniu  do cen pow yższych  
k o sz tó w  przesyłk i p ocz tow ej.

I

■ Księgarnia Krakowska, Kraków,«!. św. Krzyża L. 13. *
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W IT R A ŻE
o r a z

o s z k l g r o i a  a r t y s t y c z n e

wykonwje najtaniej

R Y N 1EW ICZ
i

Fi".£ss£ H O I t i i Ń C Z y K
K R A K Ó W ,

utłca Ju liusza Ł ta  5.

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F-a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od .'iO zi. 7,a 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty.

Ceny ń0o/n niższe niż wszędzie.

Nie jesteś jeszcze
CZŁONKIEM S p ó ł d z ie ln i  , ,  

w Poznaniu— Sienkiewicza

1
N r.

bo
3.

za p i s z  s i ę  n a t y c h m i a s t ,
'.Wiano11 udziela dogodnego kredytu.
'.Wiano ' wypłaci zapomogi ślubne 
..Wiano11 wypiaoa zapomogi pośmiertne. 
„Wiano11 przyjmuje wkłady oszczędnościowa.

Od dnia 20 czerwca br. otwarły

Horn WtjpociunKowtj
dla ttsiężu i  całeji Polski

we wsi Kościeliskach, na Sobiczkowej,
o 31/2 kin. od dworca kolejowego. Położe­
nie słoneczne i zaciszne z widokiem Tatr  
polskich. Kaplica, bihljoteka i łazienki 
w miejscu. — Niska taksa klimatyczna. 
Całkowite u trzym anie od 47,0 dziennie. 

W razie wolnych miejsc mogą być przyjęte 
osoby świeckie.
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K aw y surow e i palone, kakao h o len d ersk ie ,  
herb aty  cey loń sk ie .  W najlepszych  gatunkach  

po przystęp n ych  cenach  po leca

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
Kraków, ul. F loriańska L. 49.

Wysyłki na prowincje odwrotnie.
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Klasztorom, pensjonatom, hotelom — rabat.«•* w  --------------------------------------------------------------------------------------- o®
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Płótna bieliźniane i pościelowe,
obrusy, ręczniki, ścierki, sienniki. Płótna lniane ko­
ścielne i do haftu. Klasztorne chustki wełniane i kasz­
mirowe. Koszule, pończochy, skarpety, krawaty, chu­
steczki, kloty, satyny, zefiry, ponkale, batysty , koce, 

kołdry, kapy, firanki.
K o m p l e t n e  w y p r a w y  ś l u b n e  i w y p r a w k i  s z k o l n e  

p o  I •  c a n a j t a n i e j

siii. mm Hienzny, i
R. KOW ALSKI

Kraków, ul. Wfólrta L. 8.
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Z a r z ą d c a  d o m d w
przyjmie domy do za­

rządu. Zgłoszenia rio Głosu 
Narodu p o d  „Pierwszo­

rzędne gwar/incm."

f o r t e p i a n  najlepszej 
ś w i a t o w e j  marki 

„Riłsler* angielska m echa­
nika. oktaw t i I./4 wspa­
niały, prawdziwie tan ;o 
sprzedam w Nowrm-Sąc/.u 
ul, Konopnickiej naprze­
ciw cmentarza. Sklarska.

Pożyczki 7.000 zł. na
d r u g ą  lu b  10.000 zł.

na p rerwsią hipotekę po­
szukuje aie na 2  do 3 lat 
na 1C% Sprzedam willę 
w miasteczku gdzie jest 
Sąd. Zgtoszeuia: II i u r o 
Jońca, Zakopane pod „3 ".

m

nTorebki damskie najnowsze wzoru 
lehl porficle, pugl- 

i.i jr jl unii ' wii— —  laresu, papieroś­
nice, z naj epszuch shóreh -  starannie m jhonaonc  
1 tanie. -  Ramhl do lotogratjl, lustra toaletowe, papie­

ru, szachu -  Kartu do firu
poleca

S T A N I S Ł A W  R A B
Kraków, ulica Sławkowska 4.

Kapelusze
męskie

i dla Duchowieństwa
poleca

po cenach zniżonych

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24

Dom XX. Marków.

Fważne dla budujących
•  9 N a j ta ń s za  a r o m a t y c z n e

Tatrzańskie
i  Miejskie Zakłady Ceramiczne s
•  w Krakowie,  ul. Basztowa L 10

T e l. 114-72.

•  Pfreditawicislstwo Fabryki gipsu
•  Dra Romana hr. Selpio w Łopuszcze -  sprzedają:

® g i p s  m u r a r s k i ,  rzeźb. ,  m o d e l o w y ,  i a l a ­
b a s t r o w y  jak również wapno, cegłę, tłuczeń, 
dachówkę, wyroby betonowe i w c i e l k i e  
m a t e r j a l y  b u d o w l a n e  po  z n a c z n i e  

z n i ż o n y c h  c e n a c h .
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5 kg zł. 33.80 
10 kg. zł 59 80

wysyła za zaliczką franco.

UlurK iew icz
K r a k ó w ,  N o w o w ie js k a  2j
daw niej Nowy-Targ

(pod Taliami)
Poleca węgielki do trybu- 
iarzy samotlejące, stoczki 
do świec i kadzidło kró­

lewskie. —

y a d a j  w  k s i ę g a r n i !  
* *  N o w o ś ć !  P o iy -  
t e e z n le j s * e  n iż  ro / ,-  
w i a s y u a n i e  l a n t i g i ó  
u  e k  i  s z a r a d  Z Ks Bu- 
ryan : Skąd pochodzi Two­
je imię, nazwisko i nazwa 
miejscowości r o d z i n n e j  

1.80 zł.

I J o k o j e  na lato w willi 
“  na wsi tanio opodal 
Sącza — trak t autobuso­
wy, ogród, rzeka, kośció) 
poczta, g ilep  w pobliżu 
Wesofowska, poczta Na­

wojowa,

Pektoraiiki,
koloratki

gumowane dia PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 
skarpetki, kapelusze

poleca:
R O M A N

Kraków, 
ailica Fiorjańska 40.

Założona w r. 1900 — Odznaczona złotym nerialo na wystawie w r. 1907

P R A C © W M 1 A  
WYfiOBOW ARTYSTYCZNO CYZELERSKO-BRONZOWNISZYCH

pod firma

H E N R Y K  S Z T O R C
w Krakow ie, przy ul. Florjańskśeg L. 38.

POhEfA*. Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monstrancje, trybu lane ,  kielichy, puszki, antypodja 

c iborja ,  krzyż.e. lichtarze i lampy.

B i r e t y  n a  s k ł a d z i e .
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak również 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 
według każdego wzoru i rysunku- Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak również, do srebrzenia i ziocenia w ogniu.
LWykonują p o w i e r z o n e  zlecania szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych.

m m i  najstarsza polska mm
O D L E W N I E  D Z W O M O W

BRACI fŁ l fó Y K S It iO I LtJDWIMA r ilC Z Y Ń S K IE tiO ! Sfti
W PRZEMYSŁUW KAŁUSZU 

ul. Króla Jana Sobieskiego 25. ul. Krasińskiego e;is.

Dostarcza dzwony wszelkich 
rozmiarów i tonów, według 
n a j n o w s z y c h  szablonów 

francuskich.
Przelewa s ta re  nieużyteczne 
dzwony, oraz dostraja dzwo­
ny nowe do starych już is tn ie ­
jących pod gwarancją czystej 

harmonji. 
W ykonuje kom ple tne żelaz­
ne dzwonnice. Wysyła na 
żądanie strony na miejsce 
specjalistę w celu udzielenia 
f a c h o w y c h  porad i w ska­

zówek.
C e n y  n a j n i ż s z e . S p ła t a  r a t a m i .

Koszule,
K ra w a ty ,
K apelusze ,

R ękaw iczk i.
Pierwszorzędne gatunki! I I

Najniższe ceny!!!„Au Bon Marche"
Kraków, Grodzka 13

‘Jw z ij zafcu&n&efo łom aw u
p o m o ł y n i a ć  s i c  n a  ogłaszających s i c

Głosie 7larodu“.n

Za dział ogłoszeń Redakcja n ie bierze odpowiedzialności.

O g ł o s z e n i a  z w y k ł e  za w ie r s z  m i l i m e t r o w y  

N a d e s ł a n e  ,
K o m u n i k a t y  p o  k r o n i c e  „ 

na l - s z e i

2 0  gr.  

80 .. 
60 . 
70 „ CENY OGŁOSZEŃ 10 gr.Drobne za w y r a z  . . . . .

Układ tabelaryczny o 50°/, drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30°/e drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc

W ydawca za „Gło* N arodu" Skij z o*r. odpow. K .H olek ta. R edaktor odpowie*!*. Dr Jó ie f  WarehaJowakA. D rukarnia „Głoau N arodu" pod x*r*. R Tarka.
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